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Zwycięstwo, które może okazać się klęska
(A. T.) Na arenie m iędzynarodow ej rozgryw ają 

się niesam ow ite w ydarzenia, k tó re  napaw ają  głębo­
ką troską wszystkich, św iadom ych odpowiedzialno­
ści za losy i przyszłość ludzkości. Przerażenie i nie­
pewność ju tra  ogarnia każdego, kto czyta nadcho­
dzące wiadomości, k tó re  na falach eteru  biegną z 
błyskawiczną szybkością, rozryw ając codziennie no­
we słupy graniczne i narzucają  jarzm o niewoli na 
coraz to nowe społeczeństwa. Krew ścina się w  ży­
łach z ogrom u niebezpieczeństwa jak ie  grozi ludz­
kości.

F u ria  germ aniea ogarniająca i zalew ająca cały 
świat przeraża ludzkość w idm em  nadchodzącej w oj­
ny.

Na historycznej taśm ie dziejów przesuw ają sic 
straszliw e obrazy. Pogański Bóg Germ anów , W odan 
sieje ogień i spustoszenie. H itleryzm  podbija świat 
i zagarnia coraz to nowe k raje , nosząc za sobą za­
razę barbarzyństw a i jad  nienawiści.

Przedw czoraj Austria, wczoraj Sudety —  Cze­
chosłow acja, dziś K łajpeda, jęczą i krw aw ią się pod 
butem  prusackim , k tó ry  swym  ciężarem  i straszli­
wym  terorem  zagłusza jęki tycli ludzi —  do niedaw ­
na wolnych i szczęśliwych. Zgroza budzi w  każdym  
złow rogie pytanie - kto następny? Ludzkość zgłu­
szona rozgryw ającym i się w ypadkam i i przytępiona 
bólem rozgląda się dookoła i oczekuje pom ocy i zba­
wienia.

„Są zwycięstwa, k tó re  przynoszą klęskę zwy­
cięzcom" powiedział w swej głośnej m owie „a- 
n ioł pokoju  m onachijskiego" p rem ier Cham berlain. 
Tw órca pokoju m onachijskiego w swej ostatniej 
m owie wygłoszonej w parlam encie po aneksji Cze­
chosłowacji ze skruchą przyznał się do popełnionych

błędów i winy, u fając  Hitlerowi w  jego solenne przy­
rzeczenia, k tó re  sk ładał po Ansclilussie Sudetów 
(nota bene poraź d rug i), że nie rości sobie więcej 
pretensji terytorialnych w Europie. Teraz dopiero 
zrozum iał C ham berlain, że świętą rac ję  m iał b. m i­
nister m arynark i Cooper jeśli tw ierdził, że wszel­
kie układy z Rzeszą, do cna w yzutą z wszelkiej ucz­
ciwości i prawości, nie m ają  naw et w artości św istka 
papieru, na k tórym  składa zapew nienia wódz Ger­
m anów .

Aneks ja  Czechosłowacji, k tóra była jaw nym  
pogwałceniem  sam ostanow ienia narodów  z obłudą i 
kłam liw ością głoszoną przez Rzeszę, zadająca oczy­
wisty kłam  wszelkim  zapew nieniom  pokojowości i 
dobrej woli ze strony Germ anów, obudziła ludzkość 
z odrętw ienia, w ytrzeźw iła i zm usiła ją do kon tr­
ataku  i obrony. Dziś kształtu je  się opinia św iata wie­
dziona instynktem  sam ozachow awczym , zwiera swe 
szeregi i łączy się dla wspólnej obrony, aby prze­
ciwstawić się dalszym  Anschlussom . Aneksja Cze­
chosłowacji i Kłajpedy, to chyba ostatnie zwycięstwo 
Rzeszy — ale m oże i pierw sza klęska, bo dzięki niej 
państw a dem okratyczne, k tórym  wolność i życie 
jest drogie wyzwoliły całą olbrzym ią drzem iącą siłĄ, 
k tó ra  w spólną m ocą potrafi się oprzeć skutecznie 
nawale germ ańskiej.

P. T. Abonentów
uprasza się o wyrównanie 
abonamentu za I. kwartał



KUPCY! Godność narodowa wymaga od Was solidarności! 
J a r s k i e  p o t r a w y  s ą  n a j z d r o w s z e !

W praw dzie Cham berlain wciąż jeszcze sonduje 
i konsultu je inne państw a w spraw ie, u tw orzenia je­
dnolitego bloku antyniem ieckiego, co wpływa na to, 
że a tak  państw  dem okratycznych przygotow uje sie 
powoli, to jednak  niem niej blok len stanie się w kró t­
ce rzeczywistością, bo wym aga lego konieczność 
dziejowa, dyktująca tym państw om  palącą potrzebę 
utw orzenia jednolitego zw artego bloku, k tó ry  roz­
szalałem u im perializm ow i położy w końcu kres.

Blok ten poza m ilitarnym  pogotowiem  obejm ie 
w szczególności dwie dziedziny. U zbrojenie m oral­
ne, k tó re  zm obilizuje cały świat przeciw  Rzeszy i 
wyłączy ją  z poza ram  państw  cywilizowanych oraz 
zablokuje ekonom icznie Rzeszę, nie dopuszczając jej

do eksportu. Pierw szym  krokiem  w tym k ierunku 
było zarządzenie Stanów  Zjednoczonych, k tó re  na­
łożyły 25 proc. dodatkowego cła na tow ary niem ie­
ckie. Cło to m a charak ter prohibicyjny i zupełnie 
usunie w ten sposób tow ary niem ieckie z rynku  a- 
m erykańskiego. Tą drogą państw a dem okratyczne 
m ogą ekonom icznie zniszczyć Rzeszę i wezwać ją  do 
opam iętania i pow rotu z dzikiej w ypraw y zaw ojo­
w ania świata. W szak znam ienne są słowa H itlera, 
k tóre wypowiedział w swojej ostatniej m owie w y­
głoszonej w  Reichstagu — „Niemcy skazani są na 
eksport, bo inaczej zginą". Na pierwsze nie zezwolą 
—  m iejm y nadzieję doświadczeni ostatn im i wyda rże­
niam i państw a dem okratyczne — pozostanie drugie.

Dr. A. TARTAKOWER.

Naród handlarzy
Czy jesteśm y nim ?
0  ile chodzi o istniejący stan  rzeczy i o nasta­

wienie przeciętnego Żyda golusowego, jako rezulta t 
tradycji wieków - tak. O ile chodzi natom iast o 
tendencje rozw ojow e i o możliwości bytu dla po­
średnictw a gospodarczego w latach  przyszłych, to 
odpowiedź nu to pytanie staje się już m ocno w ątp li­
wa.

Nie ulega wątpliwości, iż handel jest głównym  
źródłem  zarobkow ania ludności żydowskiej w  wszy­
stkich niem al k ra jach  świata, za w yjątkiem  Palesty­
ny, gdzie ustąpił na plan drugi pod wpływem  ideolo­
gii narodow ej i za w yjątkiem  Rosji Sowieckiej, gdzie 
zdław iła go gw ałtem  w ładza rządow a. Na każdych 
sto Żydów trudn i się handlem  w Polsce 34,8, w 
Niemczech 55,3, w Rum uni 31,3, na W ęgrzech 52,2; 
ten sam  praw ie odsetek zauważyć się daje wszędzie. 
Liczba Żydów trudniących się handlem  jest nieje­
dnokrotnie nie tylko relatyw nie, ale (specjalnie w

* k ra jach  m asow ych osiedli żydowskich) naw et abso­
lu tnie w iększa od zatrudnionych tam  nie-Żydów. N a­
wet w k ra jach  im igracyjnych, gdzie ze względu 
chociażby na trudności językowe trudno przejść od 
pierwszej chwili do handlu  i gdzie dlatego p ier­
wszym etapem  żydowskiej pracy zawodowej jest po 
najw iększej części praca w rzem iośle i w  żydow­
skiej wytwórczości przem ysłow ej, zauważyć się da­
je  po upływie pewnego czasu odpływ m niej luli wię­
cej licznych grup do handlu, częstokroć w  na jp rym i­
tywniejszych jego fo rm ach  (typ handlarzy dom o­
krążców ), niem niej charakterystyczny jest odpływ 
Żydów do handlu w  wszelkich okresach kataklizm ów  
gospodarczych lub politycznych, jako  do tej przy­
stani, gdzie chwilowo przynajm niej najlepiej m ożna 
w ytrw ać. Dziesiątki tysięcy handlarzy żydowskich 
trw a kurczow o przy swym  zawodzie m im o najcięż­
szych w arunków  zew nętrznych i m im o iż liczba ich 
przekracza niejednokrotnie gospodarcze potrzeby

Amerykańska KsIegowoSć Przebi tkowa

(Świadectwo ochronne U. P. 3687)
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danego k ra ju . Jesl lo la sam a m niej więcej siła, k tó ­
ra  w najcięższych w arunkach  zew nętrznych trzym a 
u innych narodów  chłopa na roli, jako  tej ostoi, 
z k tó rą  łączy go tradycja  długich wieków pracy i 
życia.

Szerokie jesl pojęcie handlu  w  życiu żydow­
skim . O bejm uje ono wszelkie fo rm y pośrednictw a 
gospodarczego, a wiec nie tylko w dziedzinie wy­
m iany towarów, ale również w  dziedzinie kredytu. 
W iadom ą jest rzeczą, jak w ielką rolę odgryw ał han­
del pieniężny i transakcje  kredytow e w gospodar­
czym życiu Żydów w  średniowieczu a rozwój nowo­
czesnego kapitalizm u od połowy wieku XVIII spotę­
gował jeszcze bardziej to stanow isko, w ysuw ając 
wielkich bankierów  żydowskich na czoło gospodar­
czego życia wielu k rajów  św iata jak  Niemcy, Anglia, 
Stany Zjednoczone, w  znacznej m ierze też Rosja. 
Copraw da przesuw ający się p unk t ciężkości polityki 
finansow ej z banków  do wielkich przedsiębiorstw  
przem ysłow ych, a jeszcze hardziej chaos spowodo­
wali}' przez wojnę św iatow ą i przez katastro fa lną  de­
w aluację pieniądza w  k ra jach  środkowo- i 
wschodnio - europejskich po w ojnie podw ażył w  
znacznej m ierze to stanow isko Żydów, k tó re  dziś po­
równać się nie da ze stanem  rzeczy w w ieku 19-tym 
i w  pierwszych latach w ieku 20-go. Ale działalność 
kredytow a odgryw a m im o to po dzień dzisiejszy po­
ważną rolę w zawodowym  życiu żydow skim ; na każ­
dym k roku  napotykam y na typ m ałego bankiera, dy- 
skontera, pośrednika pieniężnego itp., k tó rych  licz­
ba rów nież przekracza n iejednokrotnie gospodarczo 
uzasadnione potrzeby k raju .

Tyle odnośnie do stanu  faktycznego. Ale jak  za­
znaczyliśmy, rozróżnić należy bardzo ściśle między 
nim  a m iędzy tendencjam i rozw ojow ym i na przy­
szłość. Nie idą one bynajm niej po linii interesów  
handlu  żydowskiego. Tendencja w yelim inow ania 
handlu  zauważyć się dziś daje we w szystkich nie­
m al k ra jach  świata. Bezpośredni kon tak t s ta ra ją  się 
naw iązać ze sobą producenci i konsum enci; stąd wy­
działy handlow e przedsiębiorstw  przem ysłow ych, 
stąd  spółdzielnie spożywców, stąd  spółdzielnie sprze­
daży rolników  itp. Do upaństw ow ienia handlu  dąży 
wiele k ra jów  św iata; stąd  w alka przeciw  handlow i 
pryw atnem u. N ajradykalniej i najdobitniej załatw ia 
to R osja Sowiecka, ale do tego samego celu dąży 
w tej czy owej form ie, po najw iększej części drogą 
m onopolów państw ow ych leż wiele innych państw . 
Obiektywnie oznacza to praw ie zawsze walkę prze­
ciw Żydom; oznacza ją  też w  wielu w ypadkach 
świadomie.

Ale i o tw arta walka przeciw  handlow i żydow­
skiem u sta je  się po w ojnie światowej zjaw iskiem  
coraz m ocniej rozpow szechnionym . W zm ożona p ro ­
paganda antysem icka, k tó ra  już w  daw niejszych la­
tach operow ała argum entem  bo jkotu  kupca żydow­
skiego (hasło: „Swój do Swego" na terenie byłej

Kongresówki) przeistoczyła się w całym  szeregu k ra ­
jów (w pierw szym  rzędzie w Niemczech i w Polsce) 
argum ent ten w jeden z najw ażniejszych środków  
w walce przeciw Żydom. Nie m niej dotkliw ie daje 
się We znaki napór na stanow iska w hand lu  ze s tro ­
ny spauperyzow anycli lub bezrobotnych elem entów 
nieżydowskich, k tórych  liczba w zrosła gwałtow nie 
w związku z przesileniem  lat ostatnich. W alka o 
stragan, rozgryw ająca się obecnie w Polsce, jest naj- 
b ru taln iejszym  objaw em  lego procesu, k tó ry  w  tej 
czy owej form ie rozgryw a się w wielu innych k ra ­
jach świata, będąc jedną z faz elim inow ania Żydów 
z zajm ow anych przez nich dotychczas stanow isk go­
spodarczych.

Słów parę  na zakończenie o jeszcze jednym  nie­
bezpieczeństwie, grożącym  m ałem u i średniem u han ­
dlowi żydowskiem u, niezależnie od tendencji do wy­
elim inow ania handlu  i niezależnie od prow adzonej 
przeciw  niem u nagonki antysem ickiej. Mam na m y­
śli tendencję do koncentracji w  handlu, w ystępują­
cą na jaw  specjalnie w  k ra ja ch  zachodnich. W iel­
kie m agazyny handlow e, dom y tow arow e o jedno­
litej cenie, przedsiębiorstw a „łańcuchow e" itp., o- 
perujące w ielkim i kap ita łam i i zakładające dziesiąt­
ki a w  niektórych w ypadkach i setki oddziałów m iaż­
dżą m ały  i średni handel, w yrzucając na b ru k  jego 
dotychczasowych przedstawicieli. N ajtragiczniej od­
bywa się rozw ój ten w  Stanach Zjednoczonych, gdzie 
drobny i średni handel boryka się rozpaczliw ie z 
tym i lewia tanam i, ustępując przed  n im i k ro k  za k ro ­
kiem . Ale jest to zjaw isko nie tylko am erykańskie. 
W ielkokapitalistyczne przedsiębiorstw a handlow e 
jest jedynym  skutecznym  środkiem  obrony prze­
ciw w yelim inow aniu lub przeciw  socjalizacji han­
dlu, dlatego zdobędzie ono sobie niechybnie władzę 
wszędzie, podobnie jak  zdobyło ją w  Stanach Zjed­
noczonych i w Europie Zachodniej. Sm utne to ho­
roskopy dla hand lu  żydowskiego; dom tow arow y 
m iażdży go nie m niej, niż m onopol państw ow y lub 
nagonka antysem icka.

Tak wygląda rzeczywistość żydowskiego „m o­
nopolu handlowego". Jeśli gdziekolwiek, to w  tej 
dziedzinie w idm o zagłady gospodarczej najgroźniej 
szczerzy swe zęby. D roga handlu  żydowskiego w  do­
bie obecnej, lo w gruncie rzeczy droga bez wyjścia.

„SO LA U ”
K a l k i  m a s z y n o w e  
i o ł ó w k o w e  
T a ś m y  d o  m a s z y n



Ekspansja Polski n a  Bałkanach i Bliskim Wschodzie 
a  budow a kanału  Bałtyk —Morze Czarne

W arszaw a, w m arcu.
Jeszcze bodaj nigdy, jak  w chwili obecnej, nie 

była lak  ak tualna  kooperacja gospodarcza pom iędzy 
Polską a k ra jam i bałkańskim i. K ooperacja ta, za­
równo dla jednej, jak  i drugiej strony, podyktow a­
na jest względam i geopolitycznym i i nowym  ukła­
dem sił w  basenie naddunajskim .

Pozatem  należy sobie zdaw ać spraw ę, że w k ra ­
jach  zachodnio - europejskich nasza ekspansja w za­
kresie wyrobów przem ysłow ych, jest nad wyraz u- 
Irudniona, jeśli wręcz nie uniem ożliwiona. K raje  te 
m ogą być dla nas korzystnym i rynkam i zbytu w za­
kresie surow ców  i płodów rolnych, do tego czasu, 
dopóki nie rozw inie się u nas konsum cja w ew nętrz­
na. P rzy  odpowiednim  bowiem wzroście konsum cji 
w ew nętrznej, ściśle związanym  ze zwiększeniem  do­
chodu społecznego szerokich w arstw  ludności, m oże 
ustać eksport w tej dziedzinie. N atom iast przed na­
szą ekspansją przem ysłow ą otw ierają się bardzo ko­
rzystne perspektyw y w k ra jach  bałkańskich, k tó re  
m ogłyby się stać pojem nym i rynkam i zbytu dla na­
szej wytwórczości.

I tu potrzebne są duże wysiłki, ażeby istniejący 
dotychczas stan  rzeczy zmienić. Przedstaw ia się on 
bowiem  dla nas w ybitnie niekorzystnie. W  roku  u- 
biegłym  m ieliśm y u jem ny bilans zarów no z R um u­
nią i Jugosław ią, jak  i Bułgarią, przyczem  przy od­
powiednich posunięciach i staran iach  istnieją duże 
możliwości zwiększenia naszego wywozu do tych k ra ­
jów. To sam o da się powiedzieć o W ęgrzech, z k tó­
rym i m am y niew ielką nadwyżkę wywozu nad przy­
wozem.

Należy zauważyć, że ostatnio konkurencyjność 
polskich towarów wzrosła niew ątpliw ie na rynku 
rum uńskim . Rum uni zdają sobie w yraźnie spraw ę 
z niebezpieczeństwa jednostronnego uzależnienia się 
od rynku  niem ieckiego, przew ażają jednak  każdo­
razow o doraźne korzyści. Naogół stw ierdzić należy, 
że rynek rum uńsk i zainteresow ał się znacznie na­
szym  eksportem , szuka rozm aitych możliwości na­
w iązania szerszego kon tak tu  i spodziewać się nale­
py, że w ym iana tow arow a polsko - rum uńska po­
głębi się w roku  obecnym.

Jak  stw ierdza jednak  radca handlow y przy am ­
basadzie R. P. w Bukareszcie reglam entacja handlu 
zagranicznego przeszła w  r. 1938 szereg zm ian, k tó ­
re, m ając  na celu jej uproszczenie, w yelim inow anie 
od hand lu  zagranicznego żywiołów nie rum uńskich, 
przyniosły w  rezultacie zupełne usztyw nienie syste­
m u i uciążliwe sform alizow anie całej w ym iany z za­
granicą.

Jak  m aw iali starzy  Rzym ianie E xperen lia  est op­
tim a rerum  m agistra  doświadczenie jest najlep­

szym m istrzem . Należy w yrazić nadzieję, że, wobec 
niebezpieczeństwa niem ieckiego, R um unia zejdzie z 
dotychczasowej drogi i jako w zór posłuży dla niej 
raczej F rancja , z k tó rą , w  imię jej bytu  państw o­
wego, będzie m usiała  swój sojusz zarów no w ojsko­
wy, jak  i polityczno - gospodarczy zacieśnić.

Duże możliwości rozw oju naszych stosunków  
handlow ych tkwią też w Jugosławii i na  W ęgrzech, 
do których m oglibyśm y przy odpowiednich w aru n ­
kach znacznie zwiększyć nasz wywóz surow ców  i 
w yrobów  przem ysłow ych.

Jeśli chodzi o Bułgarię, to w obrotach tow aro­
wych z tym państw em  zaznaczył się w  roku  ubie­
głym niezwykle silny rozwój zarów no wywozu, jak  
i przywozu. W ywóz w zrósł o 514 proc., przywóz 
o 189 proc. Jednakże saldo bilansu handlowego 
kształtu je  się dla Polski u jem nie i wynosiło w  roku  
1938 m inus 3 m iliony złotych.

Pogłębiając nasze stosunki handlow e z tym i 
k ra jam i i um acniając  tam  pozycje dla wytw órczo­
ści polskiej, m ożna byłoby przy odpowiednich u ła ­
twieniach kom unikacyjnych pom yśleć o ekspansji 
na Bliski W schód, k tó ry  jest dla nas specjalnie in­
teresującym  rynkiem  zbytu.

W praw dzie W ostanich latach m am y do zano­
towanie pewne sukcesy naszego handlu zagraniczne­
go na Bliskim  W schodzie. I tak  osiągam y nadwyżkę 
bilansu w handlu  z Palestyną (w uh. roku  plus 1,839 
(ys. zł.), Syrią (plus 1,235 tys. zł.), Turcją (plus 1,606 
tys. z ł.), Irak iem  (plus 781 tys. zł.) i Cyprem  (plus 
167 tys. zł.).

Jednakow oż, ogółem biorąc obroty nasze z ty­
mi k ra jam i nic są zbyt wielkie, wywóz nasz do kilku 
z ważniejszych k ra jów  się zm niejszy, a z Egip­
tem m am y ujem ne saldo bilansu handlowego, k tó re  
w aha się w ostatnich dwucli latach w granicach 10 
m ihi. zł. Nawet z Iranem  pasywne saldo na naszą 
niekorzyść wynosiło w uh. roku  67 tys. zł.

W tych w arunkach  konieczne są pewne posu-
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niecią, któreby um ocniły naszą pozycję wywozową 
tych k rajach . K raje te posiadają n a tu ra lne  w a­

runki, ażeby się stać bardzo pojem nym i rynkam i 
zbytu dla naszej wytwórczości.

M iejm y nadzieję, że w chwili tak doniosłej jak  
obecnej, gdy potrzebna jest najszerzej po jęta  kon­
solidacja społeczeństwa i związanie szerokich w arstw  
ludności z Państw em , pójdą w  ką t wszelkie niedo- 
w arzone pom ysły eksterm inacyjne, a wyzyskane zo­
staną wszystkie tw órcze elem enty kupieetw a dla pol­
skiej ekspansji gospodarczej również w  k rajach  bał­
kańskich i na Bliskim  W schodzie.

Szczególnie in teresujące z punktu  w idzenia eks­
portu  polskiego sta ją  się te k ra je  w chwili przystą­
pienia do budow y szlaku wodnego Bałtyk - Morze 
Czarne.

Cóż bowiem  oznacza budow a lego kanału?  
W  skrócie niejako telegraficznym  oznacza ona w y­
datne zm niejszenie odległości od portów  Bałtyku do 
portów  M orza Czarnego, innym i słowy zbliżenie k ra ­
jów nadbałtyckich do k rajów  naddunajskich. Budo­
wa tego kanału  uczynić by m ogła z Polski par excel- 
lence k raj tranzytow y z Północy na Południe i z P o­
łudnia na Północ, ogniskując u nas handel Europy 
z Bliskim  i Dalekim  W schodem .

Jeszcze 12 lat temu wybitny uczony prof. Ma- 
takiewicz opracow ał projekt w stępny wielkiej drogi 
wodnej Bałtyk Morze Czarne z połączeniem  do 
Lwowa, z czego 3'5 trasy przypadałyby po stronie 
Polski, a 2/5 po stronie Rum unii. Ale niestety różne 
przeszkody nie pozwoliły realizow ać lego projektu , 
k tó ry  może m ieć doniosły w pływ na rozwój gospo­
darczy zarów no Polski, jak  Rum unii.

Obecnie do Paryża udał się pułk. Jan Kowalew­
ski, k tó ry  k ieru je  pracam i K om itetu organizacyjne­
go T-wa dla budow y szlaku wodnego Bałtyk Mo­
rze Czarne. Pułk. Kowalewski, k tóry  zwiedzi też 
Londyn i A m sterdam , ma zbadać te trzy  rynk i finan ­
sowe na tem at możliwości zaangażow ania kapitału  
zagranicznego w budowie kanału  Bałty k Morze 
Czarne i są duże widoki, że m isja  jego się powie­
dzie.

Należy podkreślić, że budow a tego wielkiego k a ­
nału m ogłaby w wielkiej m ierze służyć naszem u 
eksportowi, tak  śródlądow em u, jak  i m orskiem u, 
znacznie podnieść nasze w arunki eksportow e szere­
gu dziedzin przem yski a zwłaszcza naszego w ęgla i 
decydująco w płynąć na rozw ój naszej wytwórczości 
i apara tu  wym iany. Pozatem  realizacja tego p ro jek ­
tu posiada duże znaczenie dla obrony k ra ju  i za­
trudnienia licznych rzesz bezrobotnych.

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego4* oraz 
Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców mogą 
otrzymać zniżki na nowy sezon 1938/39 do kina 
„Wanda** w Adm. „Przeglądu Kupieckiego**.

Droga wodna Bałtyk — Morze Czarne m a biec 
W isłą do Sandom ierza, po tym Sanem, przecinając 
obszar COP, następnie kanałem  do D niestru, Dnie­
strem , kanałem  do P ru tu , P ru tem  do D unaju  i D u­
najem  do M orza Czarnego.

Jest jeszcze inny nie m niej doniosły aspekt 
tej spraw y. Jest to zaiste bardzo sm utne, ale fak t 
pozostaje faktem , że Polska do dziś w łaściw ie sieci 
dróg wodnych niem a. Posiada natom iast parę jej 
fragm entarycznych odcinków, przy czym —  w w o­
jew ództw ach zachodnich drogi te zostały w  znacznej 
m ierze rozbudow ane sztucznie, na tom iast niem al na 
całym  pozostałym  obszarze k ra ju  m ają  charak ter 
dróg naturalnych.

N iem al zupełnie niew ykorzystana jest przy  tym  
w Polsce a rte ria  wodna, biegnąca przez najw ażniej­
sze ośrodki k ra ju , a m ianow icie — W isła.

W ynikają  z tego w ielkie szkody dla naszego go­
spodarstw a społecznego. Szkody są tym większe, że 
drogi w odne nie stanow ią konkurencji dla przew ozu 
ładunków  m asowych, zapew niając najniższe taryfy 
i odciążając kolej od deficytowych transportów . A 
zresztą znaną jest rzeczą, że każdy nowy środek ko­
m unikacyjny w yw ołuje now y ruch własny, przyspa­
rzając  jednocześnie przew ozu kom unikacjom  już ist­
niejącym.

To też spraw ą bardzo pilną jest przystąpienie 
do regulacji i użeglownienia W isły. Budowa kanału  
Bałtyk - Morze Czarne zmusi nas w łaśnie do upo­
rządkow ania i uregulow ania W isły, oraz do zrów ­
nania s ię  pod tym  względem z naszym i sąsiadam i, 
a zwłaszcza z naszym  sąsiadem  zachodnim , k tó ry  
dokonyw uje intensywnej rozbudow y system u kana­
łów śródlądow ych,

„Naczelnym  zagadnieniem  problem u wodnego 
w Polsce jest regulacja W isły, W isły i jeszcze raz  
W isły. To m usi być kanon obow iązujący całe po­
kolenie, wszystkie kolejne rządy i w szystkich m ini­
strów  kom unikacji w  szczególności.“

Oto słow a wypow iedziane przez p. m in. Ulry- 
clia na p lenarnym  posiedzeniu Senatu po zam knię­
ciu dyskusji nad  budżetem  Min. K om unikacji.

Należałoby sobie tylko życzyć, ażeby słowom  
tym towarzyszyły już w  najbliższym  czasie czyny.

M. G.

j K upując czekoladę m leczną lub deserow ą

firmy A. P I A S E C K I  S . A.
znajdzie konsum ent w każdej tabliczce k a rtk ę  z objaśnieniem  I 

jak  m oże otrzym ać powieść F. A . O ssendow skiego
„P ierścień  z krw aw nikiem *'
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Odroczenie eksmisji z lokali handlowych i przemysłowych
w ygasa z dniem 1 kwietnia b. r.

Jak  w iadom o ustaw a o ochronie lokatorów  po­
cząwszy od 1935 r. wyłączyła z pod ochrony loka­
torów lokale przedsiębiorstw  handlow ych i przem y­
słowych z w yjątkiem  lokali zajętych przez przed­
siębiorstw a, k tó re  w  m yśl ustaw y o podatku prze­
m ysłowym  zostały zaliczone na rok  1935 do przed­
siębiorstw  przem ysłow ych VII i VIII kategorii lub 
przedsiębiorstw  handlow ych IV kategorii. W szystkie 
zatem  lokale zajm ow ane przez przedsiębiorstw a 
handlow e i przem ysłow e z w yjątk iem  wyżej w ym ie­
nionych podlegają ogólnym przepisom  o najm ie. De­
kret P rezydenta z 29 w rześnia 1936 r. w prow adził 
ponownie czasowe m orato rium  dla wym ienionych 
lokali przew idując, że sąd m ógł na wniosek lokato­
ra odroczyć term in  w ydania lokalu handlowego lub 
przem ysłowego do 31 m arca 1939 r. Z dniem  zatem  
1 kw ietnia 1939 r. wygasa m orato rium  odnośnie do 
wszystkich lokali handlow ych i przem ysłow ych 
z w yjątkiem  tych, k tó re  podlegają jeszcze ochronie 
lokatorów  i odtąd od 1 kw ietnia b. r. przysługuje 
właścicielowi realności t. j. w ynajm ującem u praw o 
wypowiedzenia um ow y n a jm u  w  term inie um ów io­
nym  a w b raku  um ów ionego term inu  — ustaw o­
wym.

W  m yśl art. 390 kodeksu zobowiązań ustaw o­
we term iny  w ypow iedzenia n a jm u  są następujące: 
Gdy czynsz jest p łatny  w odstępach czasu dłuższych 
niż m iesiąc a więc np. kw artaln ie  -  najem  m ożna 
wypowiedzieć najpóźniej na 3 m iesiące naprzód na 
koniec kw arta łu  kalendarzow ego; gdy czynsz jest 
p łatny  m iesięcznie —  na m iesiąc naprzód na koniec 
m iesiąca kalendarzow ego.

|miiiiiniiiiiniinniiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiinnniHHniiiiineŁ? n w
Hj Dla chorych na cukrzycę
H= poleca różne wyroby cukiernicze
EU ŚWiętalne jakoteż śliwowicę
§=  łącką i wina palestyńskie „Karmel"

1 B. FEINER
H  Krahów, Starowiślna 8.
i;miNHnnHmiiiiiiiiimiiiiiiginiiiiHiiimiiiiiiiTeief.: 129-97

Od 1 kw ietnia 1939 r. zatem  będzie przysługi­
wało właścicielowi praw o w ypow iadania na jm u  lo­
kali w  wyżej podanym  term inie bez przytoczenia ja ­
kichkolw iek przyczyn, albowiem  lokale te będą tra ­
ktow ane jako  niepodlegające ochronie lokatorów.

(t)

W yjaśnienia praw ne
1) Obliczenie podatku dochodowego od uposażeń.

Jeśli pracodaw ca pokryw a w całości składki za 
ubezpieczenie pracow ników , to przy obliczaniu po­
datku w yszukuje stopę procentow ą w ten sposób, 
że dolicza do poborów  b ru tto  pracow nika część sk ła­
dek, przypadających na niego do zapłaty. Np. p ra ­
cownik zarabia m iesięcznie 300 zł, świadczenia przy­
padające na niego, a n iepotrącane przez pracodaw ­
cę — w ynoszą zł. 16.23 gr. Stopa procentow a po­
datku dochodowego rów na się zatem  4,8 proc. sto­
sownie do art. 43 ustaw y o podatku dochodowym, 
czyli podatek wynosi zł. 15. 18 gr.
2) Potrącenie od dochodu.

W  myśl art. 10 o. p. podatku dochodowym  
prem ie w płacane przez podatnika od ubezpieczeń na 
wypadek śm ierci lub na dożycie, o ile nie przekra­
czają kw oty zł. 300 rocznie podlegają potrąceniu  od 
dochodu. W  konkretnym  w ypadku chodzi o firm ę 
prow adzącą księgi handlow e. F irm a  jednoosobowa. 
P rem ie asekuracyjne od ubezpieczeń za jeden rok  
w ynoszą zł. 700, wobec tego p łatn ik  dom aga się, aby 
jedynie kw ota zł. 400 stanow iąca różnicę m iędzy 
kw otą wypłaconą za prem ię a ustaw ow o przyzna­
nym  potrąceniem  z dochodu, była doliczona do pod­
staw y opodatkow ania.

W ładze skarbow e sto ją  jednak  na stanow isku, 
że kw ota zł. 300 w inna być tylko potrącalna wów­
czas, gdy prem ia nie przekracza zł. 300. Skoro za­
tem  prem ia przekracza zł. 300, to- cała w ypłacona 
prem ia w inna być doliczona do dochodu.

Stanowisko W ładz Skarbow ych jest niesłuszne, 
albow iem  zdaniem  naszym  okoliczność, że prem ie 
ubezpieczeniowe były wyższe t. j. przekraczały gra­
nicę w art. 10 ustaw y o pp. d. ustalone, nie powin-
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ny być przyczyną odm owy potrącalnośei do gran i­
cy dopuszczalnej t. j. do wysokości 300 zł. rocznie 
na sam ego p łatn ika oraz zł. 600 łącznie na podatni­
ka i członków rodziny, będących na jego u trzym a­
niu.
3) Czy organy Ubezpieczalni Społecznej m ają  p ra ­

wo wglądu do ksiąg handlowych przedsiębior­
stw a celem ustalenia praw idłow ości obliczeń 
składek ?

W  celach rew izji praw idłow ego zgłoszenia p ra ­
cowników um ysłow ych i fizycznych do Ubezpieczal­
ni Społecznej, ta  ostatnia m a na  podstaw ie art. 226 
-227 ustaw y z 1933 r. Nr. 51, poz. 396 praw o wglą­

du do ksiąg firm y.
4) Jaką  kwotę m ożna potrącić z wykazanego do­

chodu na zakupiony sam ochód? Czy koszty u- 
trzym ania  sam ochodu m ożna potrącić z dochodu?

Od wym ierzonego podatku dochodowego wolno 
potrącić 20% ceny kupna sam ochodu. Koszty u trzy ­
m ania sam ochodu m ożna potrącić z dochodu tylko 
wtedy, jeżeli sam ochód jest zw iązany z przedsię­
biorstw em  t. j. źródłem  dochodu i potrzebny dla o- 
siągnięcia zysku.
5) Czy od udzielanych personelowi rem uneracji w 

form ie tow arow ej należy płacić podatek obroto­
wy?

Naszym zdaniem  od udzielanych personelowi 
rem uneracji w form ie tow arow ej nie należy płacić 
podatku obrotowego, a jedynie podatek dochodowy, 
k tó ry  należy potrącić pracow nikom , w edług oblicze­
nia § 49 roz. wyk. do ustaw y o państw , pod. doch., 
skoro w ynagrodzenie pracow nika o tyle ulega pod­
wyższeniu.
6) Czy grzyw na nałożona na kierow nika spółki jest 

po trącalna z dochodu spółki?
W  konkretnym  przypadku nałożoną grzywnę na, 

dyrektora przedsiębiorstw a za uchybienia, których 
dopuściła się spółka —  a poniew aż spółka jako o- 
soba p raw na grzyw ną u karana  być nie m oże — 
grzyw nę zapłaciła spółka i kw otę tą  zaksięgowała 
w swoich księgach. Z uw agi na to, że grzyw na w y­
m ierzona kierow nikow i spółki obciąża sam ą spółkę 
i w ym ierzona została na skutek prow adzenia inte­
resów spółki, jest po trącalńa z dochodu spółki.

(t)

Obowiązek napraw  wynajętego lokalu.
Ktoś niewy śledzony, zewnątrz domie, uszkodził szybą 

w oknie lokalu wynajętego lub zakradł się do takiego loka­
lu, uszkodziwszy -przy tej sposobności drzwi wchodowe. Kto 
jest obowiązany do naprawy okna i drzwi w takim w y­
padku, czy wynajmujący, czy najemca?

I) Ponieważ z reguły w takich wypadkach wskutek u- 
szkodzenia, lokal stanie się niezdolny do umawianego użyt­
ku, tj. do użytku, na jaki ma wedle umowy najmu służyć, 
przeto obowiązany do naprawy będzie wynajmujący, nie 
najemca (lokator). Albowiem wedle art. 372, § 1 kod. zob. 
wynajmujący powinien utrzymywać rzecz wynajętą »w sta­
nie do umówionego użytku zdatnym przez czas trwania naj­
mu*. Wprawdzie wedle art. 373 § 2 kod. zob. »drobne na­
prawy i wydatki, połączone ze zwykłym używaniem rze­
czy, obciążają najemcę*, ale ten przepis niema zastosowa­
nia do przytoczonych wyżej wypadków, chociażby odnośną 
naprawa wzgl. wydatek były istotne drobne, gdyż w wy­
padkach, o których tu mowa uszkodzenie więc i potrzeba 
naprawy względnie wydatków nie są przyczynowym na­
stępstwem zwykłego używania rzeczy, lecz powstały nie; 
zależnie od tego używania, zatem nie są »połączone ze zwy- 
'kdym używaniem rzeczy«.

II) Jeżeli uszkodzenie jest tak nieznaczne, że nie czyni 
lokalu niezdatnym do umówionego użytku, to wprawdzie 
najemca nie ma obowiązku naprawy, ale nie .ma też obo­
wiązku naprawy w ciągu trwania najmu wynajmujący, bo 
to wynika z przedstawionych wyżej zasad ustawowych.

Również niema obowiązku naprawy najemca po ukoń­
czeniu najmu, gdyż uszkodzenie nastąpiło wskutek wypad­
ku, a wedle art. 394 § 2 kodeksu zobowiązań »najemca 
nie odpowiada ani za zużycie, będące następstwem prawi­
dłowego używania rzeczy najętej, ani za uszkodzenie lub 
utratę wskutek wypadku*. W takim razie zatem zależeć bę­
dzie od dobrej woli czy chęci jednej wzgl. drugiej strony, 
czy naprawę zarządzi.

Ustawa nie określa w jakich wypadkach należy przy­
jąć, że uszkodzenie uczyniło dany lokal niezdatnym do u- 
mówionego użytku. Zależy to od indywidualnych okoliczno­
ści, w szczególności np. od tego na jaki cel lokal wyna­
jęto ,jaki jest rozmiar uszkodzenia, czy .umożliwia ono szko­
dliwe wpływy atmosferyczne przy uszkodzeniu okna albo 
łatwiejsze wtargnięcie obcego do lokalu wskutek uszkodze­
nia drzwi.

Podatek od lokali w razie zm iany czynszu najm u.
Lokator mieszka od kilku lat w lokalu, podlegającym 

podatkowi od lokali. W połowie roku 1938 odnośnie do tego 
lokalu właściciel podwyższył lub obniżył czynsz najmu te­
mu lokatorowi. Albo po wyprowadzeniu się jednego [lokato­
ra wprowadził się inny za czynszem wyższym lub niższym 
niż, płacił poprzednik. Jaki wpływ ma taka podwyżka, lub 
obniżka czynszu na wysokość podatku od lokali, czy w
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szczególności powoduje podwyżkę, względnie obniżką tego 
podatku?

Odpowiedź na to pytanie daje art. 6 dekretu z r. 1935. 
poz. 505 Dz. U. w brzmieniu dekretu z r. 1936, poz. 13 
Dz. U. o podatku od lokalu. Ten przepis stanowi, że po­
datek od lokali wymierza się na okresy dwuletnie, a po­
raź pierwszy na lata 1936 i 1937. zaś zmiany wysokości ko­
mornego, lub wartości czynszowej, przekraczającej 10 proc. 
wysokości ustalonej art. -1 dekretu podstawy wymiaru (tj. 
w pierwszym rzędzie faktycznego komornego z roku po­
przedzającego okres podatkowy), powstałe w pierwszym ro­
lni letniego okresu wymiarowego, powodują zmianę wy­
miaru na drugi rok tego samego okresu wymiarowego. Zna­
czy to, że mniejsze zmiany komornego nie mają wpływu 
na komorne. Wedle § 17 rozp. wyk. z r. 1936, poz. 258 
Dz. U. ma ten przepis zastosowanie zarówno wtedy, gdy 
taka zmiana nastąpiła. W tym drugim wypadku urząd skar­
bowy wysyła nowemu lokatorowi jako płatnikowi nakaz 
płatniczy.

Wobec tego odpowiedź na pytanie postawione na.wstę-’ 
pic zależne jest od wysokości podwyżki, względnie obniżki 
czynszu. Jeżeli przekracza ona 10 proc., to będzie uwzględ­
nioną, ale dopiero na rok 1939, jako drugi rok okresu wy­
miarowego 1938-39.

Przykład: Czynsz obniżono z 30 zł. na 27 zł. W ta­
kim wypadku podatek od lokali płacony od 30 zł. pozosta­
nie mimo obniżki czynszu nie zmieniony, bo obniżka nie 
przekracza 10 proc. dawnego czynszu. Jeżeli natomiast 
czynsz obniżono do 25 zł. to nastąpić winna obniżka po­
datku od lokali, a to jako od kwoty 25 zł. ale dopiero na 
rok 1939.

ORZECZNICTWO PODATKOWE.

Zarzuty w  postępow aniu odwoławczym.
Najwyższy Trybunał Administracyjny w szeregu wyro­

ków zajął w sprawie kwalifikacji konkretnych zarzutów 
następujące stanowisko:

1) .Jeżeli płatnik w odwołaniu, określając sumę obrotu, 
nie przytoczył żadnego materiału faktycznego, uzasadnia­
jącego wysokość tej sumy i ograniczył się jedynie do kry­
tyki ustaleń władzy wymiarowej, na których został oparty 
szacunek obrotu — zarzuty odwołania nie są konkretno. 
(Wyrok N. T. A. z dnia 19. I. 1938 r. L. rej. 4827/36).

2) Jeżeli płatnik w odwołaniu zwalczając ustaloną wyso­
kość obrotu powołuje się jedynie na sezonowość prowadzo­
nego handlu i na szczupłość kapitału obrotowego —■ za­
rzuty odwołania nie są konkretne. (Wyrok N. T. A. z dnia 
15. 1T. 1938 r. L. rej. 104/35).

3) Rachunki poszczególnych przedsiębiorstw dostarcza­
jących towaru płatnikowi, bez oparcia o jakąś choćby upro­
szczoną księgowość płatnika, nic mogą stanowić dowodu 
na całokształt towaru, stanowiącego przedmiot obrotu o- 
podatkowanego przedsiębiorstwa. (Wyroić N. T. A. z dnia 
8. 111. 1938 r. L. rej. 3139/36).

M ateriał in form acyjny  władz skarbow ych.
1. Informacje, posiadane przez władzę skarbową, mo­

gą być wyzyskane przeciwko płatnikowi tylko w tym wy­
padku, jeśli nie potrafił wyjaśnić różnic między stanem fak­
tycznym przezeń podanym a treścią informacji.

2. Niezależnie od tego, czy odwołanie zawierało kon­
kretne zarzuty, płatnikowi służy prawo zwalczania ustaleń 
faktycznych przytoczonych w zaskarżonym orzeczeniu. (Wy­
rok N. T. A. z 16 grudnia 1938 r. 1. rej. 1310/37).

Moc dowodowa zapisków.
W odróżnieniu od ksiąg handlowych, zapiski mogą być 

prowadzone w odniesieniu do dowolnego fragmentu dzia­
łalności przedsiębiorstwa a więc także np. na samą sprze­
daż towaru w przedsiębiorstwie handlowym. Zależnie od te­
zy dowodowej, na której udowodnienie takie zapiski zostają 
ofiarowane, mogą one stanowić dowód zdatny lub niezdat­
ny — tak więc zapiski, obejmujące tylko sprzedaż, mogą 
być zdatnym dowodem na 'wysokość obrotu przedsiębior­
stwa, natomiast nie będą zdatnym dowodem na jego do­
chód. (Wyrok N. T. A. z 20 stycznia 1939 r. 1. rej. 5520/35).

Niechronologiczne wpisy do ksiąg.
Nie chronologiczne księgowanie w dzienniku, wyjaś­

niane przez płatnika dodatkowym zaksięgowaniem przy 
końcu miesiąca opuszczonych przez przeoczenie pozycji, sta­
nowi dostateczny powód do uznania ksiąg zaj nieprawidło­
we. (N. T. A. z 27 kwietnia 1938 r. i. rej. 1162/36).

Odpowiedzialność za podatki, wym ierzone Spółce.
1. Rozstrzygnięcie sporu, czy dana osoba ma odpowia­

dać wobec Skarbu za cudzy dług podatkowy z mocy prze­
pisów prawa cywilnego lub handlowego, należy do właści­
wości sądów powszechnych.

2. Rozstrzygnięcie sporu, dotyczącego opartej na art. 
298 k. h. odpowiedzialności członków zarządu spółki z ogr. 
odp. za uiszczenie podatków, wymierzonych spółce, należy 
do właściwości sądów powszechnych. (Wyrok Izby Cywil­
nej S. N. z 1 lipca. 1936 r. C. I. 2847/35).

ORZECZNICTWO PRACOWNICZE.
Niedozwolona praca w niedzielę i święta.

Okoliczność, czy robotnik pracował w niedzielę z wła­
snej inicjatywy, czy z polecenia właściciela przedsiębior­
stwa, jest bez wpływu na odpowiedzialność ustawy o Icza­
sie pracy w przemyśle i handlu, jeżeli praca ta odbywała 
się z wiedzą i aprobata właściciela przedsiębiorstwa. (Orz. 
S. N. 22. IV. 1938, 3 K. 2585/87, Zb. Urz. z 1938 r. poz. 270).

Zastrzeżenia pracodaw cy co do w ynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe.

Jeżeli pracodawca zastrzegł umownie w stosunku do 
pracownika warunek, że będzie odpowiadać za pracę nad­
liczbową pracownika tylko wtedy, jeżeli ją  zleci pracowni­
kowi na piśmie-i pracownik nie uzyskawszy takiego pisem­
nego zlecenia, pracował nadliczbowo, to pozbawił w ton spo­
sób pracodawcę możności kontroli pracy nadliczbowej, więc
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nic może sit; upominać o wynagrodzenie za taką pracę. 
(O rz .  S. N. .29. IX. 1937, C. T. 3470/36, Prz. Ub. 1938. 
poz. 185).

Kwestia odsetek z powodu zaległego w ynagrodzenia 
za godziny nadliczbowe.

Jakkolwiek wedle art. 15 rozporz. o pracownikach n- 
mysłowych w razie zaległości w wypłacie' wynagrodzenia 
stałego i wynagrodzenia udziału w zyskach, lub prowizjach 
należą się pracownikowi odsetki 2—3 proc. na miesiąc, to 
jednak wyjątkowy charakter tej stopy odsetek nie zezwala 
na objęcie nią innych należności pracownika i dlatego od­
setki te nie należą się od zaległości, w zapłacie za godziny 
nadliczbowe, mającej cechę należności za pracę wyjątkową, 
nie zaś wynagrodzenia stałego. Ustawa o czasie pracy o- 
kreśla wynagrodzenie za godziny nadliczbowe jako doda­
tek do pracy normalnej, więc nie jest to praca normalna 
ze wspomnianego art. 15 i to nawet wtedy, jeżeli określo­
no umownie wynagrodzenie za godziny nadliczbowe w for­
mie ryczałtu miesięcznego. (Orz. S. X. 14. IX. 1937, O. II. 
878/37, Prz. Sąd. 1937. poz. 683).

B i u r o
Buchalteryjno-Organizacyjne

F. S T E R N A  
Kraków, K arm elicka 35, lei. 170-93

Zakłada księgi handlowe, organizuje biurow ość 
sporządza bilanse analizy' —  rozliczenia 
zeznania o obrocie i dochodzie —  nadzory. 

Organ, uniwers. księg. przebitkow ej „STAR“.

Przedaw nienie roszczenia o wynagrodzenie 
za godziny nadliczbowe.

Pozasądowue upomnienie pracodawcy przez pracowni­
ka o zapłatę za pracę w godzinach nadliczbowych nie prze­
rywa biegu przedawnienia. (Orz. S. X. 21. VII. 1938, ('. 11. 
535/38, O. S. P. XVIII, poz. 23).

Mgr. M. KLEIN.

O zwalczaniu nieuczciwej konkurencji
Ustawa o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji 

m a zastosowanie do wszystkich przedsiębiorstw , a 
zatem  tak do przedsiębiorstw ' handlow ych jak  prze­
mysłowych. dalej do przedsiębiorstw ' górniczych, go­
spodarstw ' rolnych i leśnych.

Ustawra daje dw ojaką ochronę przedsiębiorcy —• 
cywilną i karną. P rzede w szystkim  zajm iem y' się o- 
mówńeniem ochrony cywilno - praw nej.

1 tak  każdy przedsiębiorca m a praw o żądania, 
aby inny przedsiębiorca tak  zwany konkuren t nie 
w dzierał się wr jego klientelę przez jakiekolw iek 
czynności, k tó re  m ogłyby wwwołać m ylne m niem a­
nie u klienteli, że krwary te pochodzą od pierwszego 
przedsiębiorcy. Oznaczenie (firm a) przedsiębior­
stw a powinno by ć takie, alty' dostatecznie rozróżnia­
ło się od oznaczenia innego konkurencyjnego przed­
siębiorstw a. Jeżeli ktokolw iek zakłada przedsiębior­
stwa) nowe i oznacza je wr sposób m ogący wywołać 
pom yłki co do tożsamości z przedsiębiorstw em  kon­
kurencyjnym , k tóre dotychczas używało podobnych 
oznaczeń, —  winien um ieścić bądź we firm ie  bądź 
gdziekolwiek takie dodatki, k tóreby  rozróżniały to 
przedsiębiorstw o od istniejącego dawniej i usuw ały 
m ożliwość w prow adzenia w  błąd odbiorców. Nie 
wolno szkodzić innem u przedsiębiorcy' przez jak ie­
kolwiek czynności stojące w  sprzeczności z przepi­
sami obowiązującym i lub dobrym i obyczajam i, jak  
np. przez podaw anie niepraw dziw ych wiadom ości o 
przedsiębiorstw ie, przez nam aw ianie organów  przed­
siębiorstw a konkurencyjnego do nie w ypełnienia o- 
bowiązków, przez w yjaw ienie tajem nic przedsię­
biorstw a i t. p.

Jeżeli którekolw iek z wym ienionych wyżej 
praw  zostało naruszone, natenczas może przedsię­
biorca w pierwszymi rzędzie żądać zaniechania czy­
nów' i usunięcia przyczyn, m ogących wywoływać na­
dal pom yłki. Następnie m oże przedsiębiorca żądać 
od krzyw dziciela wydania zhogacenia, którym  sic 
krzyw dziciel niesłusznie zbogacił, - jeżeli w prow a­
dzenie klienteli w b łąd  wywmłane by Jo złym zam ia­
rem  lub niedbalstw em  krzywdziciela, w inien tenże 
dać zadość uczynienie przez ogłoszenie odpowied­
niej deklaracji publicznej, względnie zapłacić poku­
tne. Poniew aż jednak  oznaczenie wysokości tych 
świadczeń m oże nastręczyć wiele trudności, przeto 
pokrzywdzony kupiec może żądać ryczałtow ej sum y 
pieniężnej, ale nie ponad 10.000 zł.

Za pow stałe szkody odpowiedzialne są wszyst­
kie osoby, k tó re  w spółdziałały przy ich w yrządze­
niu, i lo solidarnie z przedsiębiorcą, przy czym p ra ­
cownicy nie odpow iadają jedynie wtedy, gdy wobec 
stosunku zależności od przedsiębiorcy, nie m ogły 
odm ówić współdziałania.

Roszczenia powstałe z powyższych tytułów' 
przedaw niają  się z upływ em  okresu 3 lat.

Dla sporów' o roszczenia wyżej opisane właści­
we są Sądy Okręgowe jako handlowe, przy czym w ła­
ściwym jest także ten Sąd, w którego okręgu zosta­
ła popełniona czynność, uzasadniająca roszczenie.

W  dalszej części zostanie om ówiona ochrona 
praw no - karna . 0. d. n.
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Antycypacje bierne i czynne przy zestawianiu bilansu
Antycypacje czynne są to wszelakiego rodzaju  

w artości, k tó re  jeszcze nie figu ru ją  w księgach jako 
w ydatki poniesione na inw estycje i k tó re  dopiero w 
późniejszym  okresie m ają  jako  inw estycje wystąpić. 
Te w artości uwzględnia się przy zestaw ieniu bilansu 
w edług kw ot na ten cel w yłożonych i przez lo po­
większa się zysk bilansowy. Pozatem  dla poniesio­
nych kosztów dotyczących okresu następnego, two­
rzy się pozycje czynne w bilansie zam knięcia. Do 
nich należą m iędzy innym i czynsz za okres następny 
z góry zapłacony, jak rów nież inne podobne koszty 
wyłożone z góry za dłuższy okres czasu. Koszty te 
należy rozdzielić w  ten sposób,, że tę część kosztów, 
k tó ra  dotyczy okresu następnego należy w staw ić do 
bilansu jako  antycypacje czynne. Do antycypacji 
czynnych należy również zaliczyć tow ary, k tó re  je­
szcze nie nadeszły, a na k tó re  kupiec już otrzym ał

fak tury . W artość  tych tow arów  znajdujących się w 
drodze należy również w staw ić do bilansu jako po­
zycję czynną w edług kosztów własnych.

A ntycypacje b ierne są to wszelkiego rodzaju  cię­
żary dytyczące okresu bilansowego jeszcze nie po­
niesione, k tó re  w chwili zestawienia bilansu m ożna 
już kwotowo ustalić i k tóre w następnym  okresie 
zostaną wypłacone. Te wszystkie ciężary m ające ob­
ciążyć dany okres gospodarczy w staw ia się do bi­
lansu po stronie biernej jako  pozycje przechodnie 
i w  ten sposób obniża się zysk bilansowy. Do an ty ­
cypacji biernych zalicza się wszelkiego rodzaju  kosz­
ty, m ające obciążyć okres bilansowy, a k tó re  zostały 
wydane w następnym  okresie, jak  np. robocizna za 
ostatni miesiąc, należny podatek od obrotu jeszcze 
nie zapłacony, odsetki od długów jeszcze nie zaliczo­
ne i t. p. (L )

NOTATKI GOSPODARCZE
Nie podwyższać składek ubezpieczeniowych!

Ile w ynoszą różne świadczenia i potrącenia od pensji?
Wobec zapowiedzianego skasowania od dnia 1 kwie­

tnia wprowadzonej .czasowo obniżki składek ubezpieczenio­
wych, w sferach pracowniczych, jak i w sferach pracodaw­
ców odżyło na nowo duże zainteresowanie dla sprawy wszel­
kich potrąceń od poborów pracowniczych na rzecz świad­
czeń publicznych.

Obie strony, opierając się na zestawieniu obowiązują­
cych dzisiaj potrąceń na cele publiczne, stwierdzają, że 
składki ubezpieczeniowe wpływają znacznie silniej na 
zmniejszenie się siły nabywczej świata pracy, niż podatki.

Przytacza się dla przykładu, że pracownikowi, którego 
pobory wynoszą 210 zł. miesięcznie — potrąca się z pensji 
ogółem 19.72 zł., z czego na ubezpieczenia chorobowe, e- 
merytalne i na bezrobocie przypada 11.32 zł., na fundusz 
pracy 2.10 zł. i na podatek dochodowy 6.30 zł. Oprócz po­
wyższych potrąceń z poborów pracownika, dopłata praco­
dawcy wynosi jeszcze 17.83 zł. (ubezpieczenia 15.73 zł., fun­
dusz pracy 2.10 zł.). Zatem powyższą pensję obciążają u- 
bezpieczenia społeczne kwotą 31.25 zł., dalej podatek do­
chodowy kwotą 6.30 zł., następnie podatek; lokalowy w przy­
bliżeniu 10 i wreszcie inne świadczenia, jak F. O. Ń., F.O.M.,

ŁOPP, Pomoc zimowa itd. 2.10 zł. Razem więc wszystkie 
świadczenia wynoszą łącznie 49.65 zł. Wynika więc z tego. 
że pracownik wydaje 14 proc. swych poborów na ubez­
pieczenia społeczne, 7 proc. na podatki i 1 proc. na inne 
drobne obciążenia. Razem potrącenia wynoszą 22 proc. po­
borów brutto.

Oczywiście przy wyższych pensjach potrącenia są zna­
cznie wyższe. Przy pensji nominalnej 725 zł. potrącenie na 
ubezpieczenia społeczne wynoszą 110.13 zł., przyezem do­
płata pracodawcy na ubezpieczenia społeczne wynosi 54.43 
zł. Dalsze potrącenia przedstawiają się następująco: Poda­
tek dochodowy 56,55 zł., lokalowy 16.80 zł., inne świad­
czenia 7.25 zl. Razem wszystkie obciążenia pracownika u- 
mysłowego w tej kategorii wynoszą 190.73 zł., w czym u- 
bezpieczenia społeczne stanowią 14 proc., podatki 10 proc., 
inne drobne ciężary 1 proc. Razem więc potrącenia stano­
wią, 25 proc. poborów nominalnych.

Zarówno sfery pracownicze, jak i świat pracodawców 
stwierdzają, że obciążenia powyższe są dostatecznie wyso­
kie (żeby nie powiedzieć o nadmiarze) i że dalsze ich pod-, 
wyższanie, względnie przywrócenie poprzednich wyższych 
stawek ubezpieczeniowych nie potrzebnie zmniejszyłoby je­
szcze bardziej silę nabywczą szerokich mas.
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Oferty i zapytania otrzym ane ze 
Stanów Zjednoczonych.

1362/38 — Agent w branży drzewnej- nawiąże stosun­
ki z eksporterami twardej tarcicy.

1567/38 — Kupiec interesuje się zakupem różnego ro­
dzaju wyrobów charakterystycznych dla Polski.

1729/38 — Importer ciętych suszonych roślin dekora­
cyjnych, j. n. kwiatów, traw, liści, owoców, poszukuje do­
stawców.

1904/38 — Firma chce nabyć polskie lalki etnogra­
ficzne.

1929/38 — Dom Handlowy zapytuje o dostawców futer 
i skórek futerkowych.

2008/38 — Fabryka renomowanych instrumentów dę­
tych poszukuje reprezentanta w Polsce.

2332/38 — Wytwórnia urządzeń do mierzenia i rozpy­
lania. proszków owadobójczych, młocarek oraz wszechstron­
nej obrabiarki drzewnej — odda przedstawicielstwo na Pol­
skę. ; ..;/

2333/38 — Agentura interesuje się importem filmów 
z Polski.

51/39 — Dom Handlowy, trudniący się importem sztu­
cznych kwiatów oraz galanterii, pragnie wejść w kontakt 
z polskimi producentami.

76/39 — Importer percelany i fajansów reflektuje na 
zakup tych artykułów w Polsce.

119/39 — Fabryka wyrabiająca rękawice z gumy syn­
tetycznej, względnie odpornej na działanie kwasów, alko­
holów, olejów, benzyny itp., poszukuje przedstawiciela.

121/39 — Dom importowy interesuje się zakupem szkła 
okiennego w Polsce.

147/39 — Firma importowa nawiąże stosunki z polski­
mi producentami pluszów oraz imitacyj futer.

176/39 — Dom importowy interesuje się zakupem ba­
wełnianych welwetów, zamszów i pluszów w Polsce, 
szpalta 9

221/39 — Firma chce importować galanterię szklaną 
i ceramiczną z Polski.

241/39 — Firma w branży importu przyborów futrzar­
skich, j. np. haftki, zatrzaski, łańcuszki pokryte robotą szy­
dełkową, nawiąże stosunki z wytwórniami tych artykułów.

Bliższe szczegóły i adresy w biurze Izby Polsko - Ame­
rykańskiej — Warszawa, Plac Dąbrowskiego 9. m. 11, tel. 
6-26-62, godz. 9—15.

Dla drobnej i średniej wytwórczości.

Krakowska Izba Przemysłowo Handlowa proponuje 
zorganizowanie przy Min. P. i H. Rady do spraw średniej 
i drobnej wytwórczości z udziałem przedstawicieli zainte­

resowanych resortów B. G. K., Funduszu Pracy, samorzą­
dów gospodarczych itp. Do zadań Rady należałaby akcja 
.o charakterze organizacyjnym, wszelkie zaś sprawy związa­
ne z realizacją przejęłyby komisje regionalne. Akcja finan­
sowania drobnej wytwórczości oparta byłaby o stały fun­
dusz. Podstawą funduszu powinna być ustawa określająca 
z góry wysokość dotacji i budżetu Skarbu Państwa.

Zwolnienie od świadectw przem ysłowych.
Ministerstwo skarbu wydało ostatnio okólnik, na pod­

stawie którego zwalnia się od obowiązku nabywania świa­
dectwa przemysłowego na r. 1939 kupców, którzy na mo­
cy umów z Monopolem Tytoniowym zajmują się wyłącznie 
drobną sprzedażą wyrobów tytoniowych na obszarach gmin 
wiejskich, jeżeli w roku 1939 prowizja, osiągnięta z tej sprze­
daży nie przewyższy 300 zł. w stosunku rocznym. Kupcy, 
którzy osiągną wyższą prowizję, będą zobowiązani do wy­
kupienia w dniu 10 stycznia 1940 r. świadectw przemysło­
wych IV kat. handlowej.

F orm a zgłaszania rzem iosła do Izby rzem ieślniczej.
Wyrokiem Sądu Najwyższego z dnia 15 III. 1938 r. 

Nr. 1. K. 1032/37 postanowiono, że wniesienie do Izby Rze­
mieślniczej prośby o udzielenie dyspensy od wykazania się 
formalnymi dowodami uzdolnienia zawodowego nie jest zgło­
szeniem rzemiosła w znaczeniu art. 7 prawa przemysłowe­
go. skoro zgłoszenie to musi zawierać albo formalne do­
wody uzdolnienia, albo też uzyskane od właściwego czyn­
nika zwolnienie od wykazania tych dowodów.

Udzielono już 10 m iln, kredytów  maszynowych.
Departament przemysłowy ministerstwa przemysłu i 

handlu rozpatrywał ostatnio i zatwierdził ponad 100 zgło­
szeń przedsiębiorstw przemysłowych o zaciągnięcie kredy­
tu towarowego o charakterze inwestycyjnym w Niemczech.

Przeciętna, wartość zgłoszeń o kredyt maszynowy prze­
kracza 100 tys. zl., niektóre jednak przedsiębiorstwa ubie­
gają się o kredyty znacznie wyższe, bo sięgające wysoko­
ści kilku miln. zł. Wobec tego, że zatwierdzone poprzednio 
wnioski o przydział kredytów sięgały już globalnej kwoty 
70 miln. zł. — nowe te zgłoszenia, łącznie z rozpatrywany­
mi obecnie dalszymi wnioskami przekraczają już kwotę 100
miln. złotych. j ■

Jak wiadomo, ogólna suma kredytu towarowego, prze­
znaczonego na urządzenia inwestycyjne — wynosi 120 miln. 
zł. Dotychczas B. G. K. załatwił już pewną ilość tych wnio­
sków, udzielając promess kredytowych łącznej wartości o- 
koło 10 miln. zl.. odpowiednio zabezpieczonych.

Odtworzenie ksiąg handlowych.
Dotychczas było prawnie niewyjaśnione, czy odtworzo­

ne księgi handlowe, w wypadku ich zniszczenia (kradzież 
i t. p.) mają moc dowodową. Obecnie sprawa ta została
wyjaśniona. j

Najwyższy Trybunał Administracyjny w motywach wy­
roku z dnia 26. XT. 1937 r L. rej. 1653/36 stanął na sta­
nowisku, że księgi odtworzone (na skutek dokonanej kra­
dzieży ksiąg zasadniczych) na podstawie luźnych dowodów 
rachunkowych, nie mają waloru sanującego brak pierwiast­
kowych ksiąg, nawet w pojęciu zapisków. — Zapiski ra­
chunkowe bowiem wtedy tylko mogą uchodzić za zdatny 
materiał rachunkowy, jeśli zawierają wpisy pierwiastkowe, 
czyli wpisy dokonywane bieżąco z odnośnymi zaszłościami 
gospodarczymi. ' ; -jj' j
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Nowelizacja przepisów o opłatach przemiałowych
Zgodnie z wielokrotnymi zapowiedziami naszego pisma 

ogłoszona została nowelizacja przepisów wykonawczych w 
sprawie t. zw. opłat przemiałowych. Jak wiadomo sprawa 
powyższa, unormowana została rozporządzeniem Ministra 
Skarbu z dnia 19 sierpnia 1938 i od chwili ogłoszenia rozpo­
rządzenia stanowiła przedmiot bacznej uwagi zarówno or­
ganów skarbowych, jak i sfer gospodarczych, które niejed­
nokrotnie wskazywały na liczne braki i usterki tych prze­
pisów. Ogłoszone ostatnio rozporządzenie ministra jskarbu 
z dnia 28 lutego 1939 w pewnym stopniu uwzględnia po­
stulaty sfer gospodarczych i przystosowuje przepisy do po­
trzeb praktycznych, z drugiej jednak strony nie stadowi ty­
le oczekiwanego odciążenia sprawy opłat przemiałowych od 
daleko posuniętego na tym odcinku rygoryzmu.

Wobec licznych wątpliwości, co stanowi przedmiot o- 
platy, nowela dokładnie określiła, że śrut żytni i pszenny 
zawierający do 2,2 proc. popiołu suchej substancji uważa 
się za mąkę, natomiast śrutu jęczmiennego nie uważa się 
za podlegającą opłacie kaszę. Równocześnie jednak prze­
pisy rozporządzenia rozciągnięte zostały na wyroby mącz- 
ne, przez które rozumie się pieczywo zwykłe, bez cukru, 
suchary, macę, makarony, kluski i inne niewypieczone wy­
roby z ciasta oraz wszelki krochmal pszenny.

Dużej doniosłości przepisy z punktu widzenia technicz­
nego wprowadziła nowela w sprawie etykiet. W szczegól­
ności w razie zniszczenia lub oderwania się etykiety od 
worka z mąką lub kaszą w czasie ładowania, wyładowywa­
nia, przewozu lub też przechowywania tych produktów, po­
siadacz ich obowiązany jest niezwłocznie zawiadomić o tym 
właściwy rejon kontroli skarbowej, który przeprowadzi do­
chodzenie, oznaczy odpowiednio worek z mąką lub kaszą, 
od którego oderwana została etykieta, i wyda go posiada­
czowi do dalszego obrotu. Czynności te mają być wyko­
nane najdalej w ciągu tygodnia od daty otrzymania przez 
rejon kontroli skarbowej, zawiadomienia o zniszczeniu lub 
oderwaniu się etykiety od worka. Również sprawy etykiet 
dotyczy wprowadzone postanowienie,, że na wypełnionej 
stronie etykiety eksportowej zakład przemiału zboża po­
winien uwidocznić w sposób trwały wagę (brutto) worka 
z mąką lub kaszą, który tą etykietą ma być zaopatrzony. 
Izba skarbowa po uzyskaniu zgody ministerstwa skarbu 
może wprowadzić inne poza stosowanymi środki kontrolne, 
zabezpieczające przed ponownym użyciem tej samej etykie­
ty. Odstępowanie i wypożyczanie etykiet osobom trzecim 
jest zabronione. Posiadacz mąki lub kaszy, zwolniony od 
opłaty, jako przeznaczonej do obrotu gospodarczego, o ile 
w następstwie zmiany przeznaczenia tych produktów zamie­
rza je wprowadzić do obrotu handlowego, nabywa etykie­
ty na podstawie pisemnego zgłoszenia, skierowanego do 
kasy urzędu skarbowego i potwierdzonego przez miejsco­
wy rejon kontroli skarbowej. Zakłady przemiału zboża obo­
wiązane są używać jedynie plomb, których wyrobem trud­

nią się upoważnione przez ministerstwo skarbu przedsię­
biorstwa. i

Szereg specjalnych przepisów wprowadziła nowela w 
sprawie wymiany zboża na mąkę i kaszę przeznaczoną do 
obrotu gospodarczego. W szczególności urząd skarbowy ak­
cyz i monopolów państwowych w porozumieniu z właści­
wym starostwem może zezwolić osobom fizycznym lub pra­
wnym na dokonywanie poza zakładami przemiału wymia­
ny zboża na mąkę i kaszę, przeznaczoną do obrotu go­
spodarczego. Wydane zezwolenie może być w każdym cza­
sie cofnięte bez podania powodów i bez odszkodowania. 
Zakładom wymiany zboża na mąkę i kaszę przysługuje pra­
wo do pobierania w zakładzie przemiału za okazaniem ze­
zwolenia mąki i kaszy, przeznaczonej do obrotu gospodar­
czego, bez uiszczen'a opłaty od tych produktów wzamian 
za dostarczone zboże oraz do wydawania otrzymanej z za­
kładu przemiału maki i kaszy, zwolnionej od opłaty, oso­
bom posiadającym karty kontroli gospodarczego przemiału 
zboża wzamian za otrzymane od nich zboże na warunkach, 
na jakich odbywa się wynrana zboża na mąkę i kaszę w za­
kładach przemiału. Zakładom wymiany zboża na mąkę i ka­
szę,, przeznaczoną do Obrotu gospodarczego, zabrania sic 
pobierania za dokonywaną wymianę wynagrodzenia w mą­
ce lub kaszy, od których opłata nie została uiszczona. Nad­
to nowela przynosi szereg techmcznych przepisów dotyczą­
cych działalności zakładów wymiany zboża.

W przepisach normujących kontrolę nad wykonywa­
niem opłat przemiałowych, nowela w szczególności normuje 
kontrolę nad piekarniami, precyzuje dokładnie kontrolę za­
kładów przemiału zboża, a w odnies'eniu do zakładów deta­
licznej sprzedaży mąki i kaszy oraz wytwórni wyrobów 
mącznych stanowi, że zdjęte z opakowań z mąką i kaszą 
etykiety z plombami powinny być przechowywane w po­
rządku według faktur lut) innych dokumentów, przy czym 
rejony kontroli skarbowej co pewien czas przeprowadzają 
protokolarne niszczenie etykiet oraz wprowadza pewne 
zmiany w zakresie księgowości.

Nowa organizacja Władz Skarbowych
Ogłoszone zostały nowe zasady organizacji i zakresu 

działania izb skarbowych oraz podległych im urzędów i 
organów wykonawczych.

Na czele izby skarbowej stoi dyrektor, podległy pod 
względem osobowym i służbowym ministrowi skarbu i od­
powiedzialny za stan służby w okręgu izby skarbowej. Izby 
skarbowe dzielą się na wydziały, wydziały zaś na oddziały. 
Zasadniczo izby skarbowa mają następujące wydziały: I. o- 
f/ólny, II. podatków, III. rachunkowo - kasowy, IV. akcyz 
i monopolów, V. opłat stemplowych. Wspomniane wydziały 
dzielą się na oddziały. W szczególności wydział I ogólny na 
odział organizacyjno - osobowy i gospodarczy. Wydział II 
podatków dzieli się na 6 oddziałów: 1) administracyjny,
2) podatku dochodowego, 3) podatków realnych, 4) podat­
ku obrotowego, 5) bilansowy i 6) egzekucyjny. Wydział 
IV akcyz i monopolów dzieli się na 3 oddziały: 1) admini­
stracyjny, 2) akcyzowo - monopolowy, 3) karno - skarbo­
wy. Wydział V opłat stemplowych — na dwa oddziały:
1) opłat, 2) podatku spadkowego. Nadto w skład izby skar- 
bowej wchodzi inspektor ochrony skarbowe], podległy bez­
pośrednio dyrektorowi izby i odpowiedzialny przed nim za 
całokształt prac, należących do zakresu działania inspekto­
ra, Wydziałami w izbie skarbowej kierują naczelnicy, a od­
działami kierownicy oddziałów. Bo zakresu działania izby 
skarbowej należy wydawanie dezycji, w szczególności w
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pierwszej instancji — w sprawach niezastrzeżonych. Mini­
sterstwu Skarbu, a nie należących do zakresu działania po­
dległych urzędów oraz w drugiej instancji w sprawach, na­
leżących do zakresu działania specjalnych organów, którym  
poruczono wymiar opłat stemplowych podatku od darowizn 
oraz dodatków komunalnych do tych opłat- i podatków. 
Nadto do zakresu działania izby skarbowej należy wyko­
nywanie nadzoru nad czynnościami podległych urzędów i 
organów wykonawczych oraz wykonywanie kontroli orga­
nów, którym poruczono wymiar opłat stemplowych podatku 
od darowizn, jak również wykonywanie kontroli instytucji 
prawa publicznego, którym zlecono wymiar i pobór podat­
ków państwowych. Niezależnie od powyższego do zakresu 
działania izby skarbowej należy spełnianie czynności, połą­
czonych z wykonywaniem budżetu państwowego, oraz 'pi­
ny ch czynności -pomazanych właściwymi przepisami.

Na czele urzędu skarbowego stoi naczelnik, podległy 
dyrektorowi izby skarbowej i odpowiedzialny za stan służby 
w okręgu urzędu. Urzędy dzielą, się na działy, którymi k ie -. 
rują kierownicy działów. W szczególności -urząd skarbowy 
dzieli się na działy wymiarowy, egzekucyjny i rachunkoioo- 
kusowy. Urząd opłat stemplowych — na działy p-płat, po­
datku spadkowego i rachunkowo - kasowy. Wreszcie urząd 
skarbowi/ akcyz i monopolów państwowych obejmuje dwa 
działy, w szczególności akcyzowa - monopolowy i karno­
skarbowy. Urzędy skarbowe powołane są do orzecznictwa 
i nadzoru w sprawach podatkowych, bezpośrednich i danin 
pokrewnych, do orzecznictwa i nadzoru w sprawach kar­
nych, dotyczących tych podatków i danin, do poboru tych

podatków i danin, oraz do 'wykonywania w administracyj­
nym postępowaniu egzekucyjnym czynności wierzyciela tych 
należności. W okręgach, w których nie ma osobnych urzę­
dów opłat stemplowych urzędy skarbowe powołane są tak­
że do wykonywania czynności urzędów stemplowych. Po­
nadto w granicach obowiązujących przepisów urzędy skar­
bowe .sprawują czynności władzy egzekucyjnej dla należ­
ności pieniężnych, które mogą być ściągane w trybie egze­
kucji administracyjnej, sprawują nadzór nad akcją w y­
miarową i poborową instytucji prawa publicznego, którym 
zlecono wymiar i pobór podatku oraz wykonują inne czyn­
ni iści w zakresie administracji podatkowej zlecone: odrębny- 
nr przepisami.

Organami wykonawczymi władz skarbowych, -wyodręb­
nionymi z władz administracji skarbowej w pierwsze) in­
stancji są: ochrona skarbowa i kontrola skarbowa. Oclitona 
skarbowa zorganizowana jest w brygadach, których wła­
ściwość miejscowa obejmuje w  zasadzie obszar jednego lub 
kilku powiatów. Siedzibą brygady ochrony skarbowej jest 
wr zasadzie siedziba władz administracji ogólnej. Na czele 
brygady ochrony skarbowej stoi kierownik podległy dyrek­
torowi izby skarbowej. Kontrola skarbowa zorganizowana 
jest w rejonach kontrolnych, których właściwość miejsco­
wa obejmuje w zasadzie obszar jednego powiatu. Brygada 
ochrony skarbowej śledzi przestępstwa, zakresu podatków 
i opłat pośrednich, monopolów państwowych, podatków bez­
pośrednie/'/, opłat stemplowych { danin pokrewnych obrotu 
papierami premiowymi oraz z dziedziny obrotu pieniężnego 
i towarowego z zagranicą i w: m. Gdańskiem. Nadto bry­
gada ochrony skarbowej prowadzi dochodzenia w sprawach

o przestępstwa z zakresu podatków i opłat pośrednich, mo­
nopolów państwowych i obrotu papierami premiowymi, a 
w odniesieniu do przestępstw z zakresu podatków bezpo­
średnich, opłat stemplowych i danin pokrewnych prowadzi 
dochodzenia w granicach zlecenia, wydanego przez władzę 
skarbową, uprawnioną do ścigania tych przestępstw. Nie­
zależnie od powyższego brygada wykonywa czynności z za­
kresu dochodzenia zlecone przez prokuratora w sprawach 
p przestępstwa z dziedziny1 obrotu -pieniężnego i towarowe­
go z dziedziny obrotu pieniężnego i towarowego z zagrani­
cą i z w. m. Gdańskiem, nadzoruje obrót akcyzówo - mono­
polowy z w. m. Gdańskiem oraz wykonuje inne czynności 
zlecone przez władze przełożoną. Rejon kontroli skarbowej 
wykonuje nadzór nad produkcje/ i obrotem artykułów akcy- 
zowo - monopolowych oraz kontrolę obrotu artykułów, po­
dlegających z mocy specjalnych przepisów ograniczeniom 
w produkcji i obrocie, nadto współdziała w czynnościach 
organów przedsiębiorstw monopolowych, ściga i prowadzi 
dochodzenia w sprawach o przestępstwa z zakresu podat­
ków i opłat pośrednich, monopolów państwowych oraz o- 
brotu papierami premiowymi i wykonuje inne czynności, 
zlecone przez urząd skarbowy akcyz i monopolów państwo­
wych. i*

Z wyjątkiem województwa śląskiego wyżej omówione 
nowe zasady organizacji organów skarbowych weszły na ob­
szarze całej Rzeczpospolitej Polskiej w życie z dniem 11 
marca 1939. Równocześnie straciły moc. obowiązującą do­
tychczas obowiązujące w tym względzie przepisy, zwłaszcza 
rozporządzenia z dn. 16. 12. 1936 r.

ZAHAMOWANIE OBROTÓW NA RYNKU 

GALANTERYJNYM W  ŁODZI.

Z Lodzi donoszą:
W chwili obecnej obroty na rynku galanteryjnym w 

Lodzi pomiędzy hurtownikami a detalistami są. minimalne, 
pomimo, że w normalnych'warunkach już o-d 15 lutego po­
cząwszy, rozpoczynają się na rynku tym większe transakcje. 
Według informacji, na prowincji także panuje na rynku 
galanteryjnym zupełna martwota.

Na Pomorzu oraz na Kresach Wschodnich, a więc na 
dwóch bodajże najpoważniejszych rynkach zbytu dla tu­
tejszego przemysłu'galanteryjnego, obroty są nadal stosun­
kowo bardzo niewielkie. Jest rzeczą jasną, że powyższy fakt 
przyczynił się do spotęgowania nastrojów pesymistycznych, 
które dominują ostatnio zarówno wśród producentów jak 
i hurtowników, czy to większych czy mniejszych.

Życie gospodarcze jest do tego stopnia ograniczone 
i w poszczególnych branżach konkurencja jest do tego 
stopnia, duża, że wystarczy nawet pogłoska, względnie luźna, 
zupełnie informacja, aby liczni kupcy, przemysłowcy, wzglę­
dnie inni kapitaliści zaczęli się angażować w wielką pro­
dukcję w tym czy innym dziale przemysłu. Jest rzeczą 
jasną, że w takich warunkach ta, czy inna gałąź przemy­
słową może się również szybko załamać.

K a żd y  k u p ie c  załatwia inkaso weksli przez 
Spółdz. B a n k  K u p ie c tw a  K r a k o w s k ie g o  Grodzka 40. I. p.
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HENRYK ROTENBERG.

0  udział kupca w eksporcie
Zagadnienie eksportu  ze względu na jego wiel­

kie znaczenie zarów no dla b ilansu handlowego, jak
1 kwestii zatrudnienia bezrobotnych zaprząta u nas 
już od lat uwagę odnośnych czynników rządow ych 
i sfer gospodarczych.

Dane statystyczne, ilustru jące światow y handel 
zagraniczny, stw ierdzają, iż w dziedzinie eksportu 
zajm ujem y jedno z ostatnich m iejsc na świecie i oto 
obroty handlu  eksportowego wynoszą w Polsce na 
jednego m ieszkańca zaledwie 35 zł. wobec 163 zł. 
w Niemczech, 285 zł. w Anglii, 538 zł. w Belgii i 
180 zł. w Danii. Udział Polski w eksporcie św iato­
wym sięga zaledwie 0,9 proc.

Nad tą sytuacją naszego handlu zagranicznego 
zastanaw iała się zw ołana w roku  1937 wielka konfe­
rencja eksportowa, szukając środków , m ających na 
celu podniesienie volm nenu eksportu polskiego. 
Przedstaw iciele poszczególnych gałęzi gospodarczego 
życia wskazywali na przyczyny oraz charakteryzo­
wali bolączki, ham ujące eksport polskiej w ytw ór­
czości, oraz przedłożyli szereg odnośnych postula­
tów. Zwłaszcza szczegółowo om aw iane było tak  isto­
tne dla eksportu  zagadnienie, jak  zagadnienie jego 
finansow ania. W ładze państw ow e przyrzekły eks­
porterom  „ jak  najw ydatniejszą pom oc“ .

Od czasu powyższej konferencji upłynęło już 
z górą 14 miesięcy, lecz objaw ów  jakiejkolw iek po­
praw y na tym  odcinku gospodarczego życia, nieste­
ty, nie widać. Dlatego też nie od rzeczy będzie się 
zastanow ić nad przyczynam i złej sytuacji naszego 
eksportu.

Bezpośrednie, praktyczne zetknięcie się z eks­
portem  polskim  oraz bliższe badanie rynków  zagra­
nicznych, pozw alają na stw ierdzenie, iż dotychcza­
sowy stan rzeczy spowodow any jest: 1) w ąskim  w a­
chlarzem  artyku łów  eksportowych, 2) hrak iem  ogni­
wa, pośredniczącego m iędzy producentem  a rynka­
mi zagranicznym i. Dane, charakteryzujące wywóz 
tow arów  z Polski (patrz „Mały rocznik Statystycz- 
ny“ za rok  1938) w ykazują, iż na ogólną w artość 
naszego eksportu w  sum ie 1.195 mil. zł. eksportu je­
m y artyku łów  w  daleko posuniętej przeróbce prze­
m ysłowej zaledwie za sum ę 190 mil. zł., a więc w 
ilości, stanow iącej tylko 16 proc. całego eksportu 
polskiego. Pośród artyku łów  eksportow anych przez 
nas w  stanie przerobionym  na plan pierwszy w y­
suw ają się artyku ły  pochodzenia zwierzęcego oraz 
tow ary włókiennicze. N ajznaczniejsza część tego eks­
portu przypada na przem ysł wielki, w  bez porów ­
nania m niejszym  stopniu partycypuje  w nim prze­
m ysł średni, na szarym  końcu zaś dopiero znajduje 
się przem ysł drobny, rzem iosło i chałupnictwo, za j­
m ujące przecież w  całokształcie naszego życia go-

UNIWERSALNE
MASZYNY DO RACHOWANIA

Importer J .  BACHNER
N I  A l f  O W, UL. TARŁOWSNA 10,
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spodarczego pozycję b. poważną. Jest to zjawisko 
ogrom nie charakterystyczne i niepokojące, w przeci­
w ieństw ie do innych państw , gdzie wytwórczość dro­
bna, dzięki roztaczanej nad nią opiece, zajm uje b. 
poważną pozycję w eksporcie, u nas praw ie nic nie 
zrobiono lub zrobiono b. m ało, by wywóz tej wy­
twórczości na odpowiednim  postawić poziomie. 
Spraw a ta ściśle się wiąże z rozszerzeniem  w achla­
rza naszego eksportu. Jest rzeczą jasną, że jego ska­
la m ogłaby być znacznie powiększona przez włącze­
nie doń wytwórczości drobnej, co z kolei spowodo­
wać m oże znaczny ogólny w zrost eksportu z Pol­
ski.

W ystarczy zapoznać się z kom unikatam i Pań­
stwowego Insty tu tu  Eksportow ego, by się przeko­
nać, jak  w ielką ilość posiadam y artykułów , których 
poszukują zagraniczni im porterzy. N aturalnie, kw e­
stię nader istotną stanowi również zagadnienie cen, 
czyli spraw a naszej zdolności konkurencyjnej.

Przeprow adzone ostatnio badania w szeregu 
k rajów  europejskich i zagranicznych stw ierdziły 
ponad wszelką wątpliwość, że ceny znacznej części 
artykułów , m ogących być przedm iotem  eksportu, 
m ogą śm iało konkurow ać z cenami, k tórych żądają 
eksporterzy innych k rajów  oraz że przy  pewnym  
w ysiłku uda sic nam dostosować poziom polskiej 
p rodukcji do wym ogów i żądań zagranicznych im ­
porterów .

Zagadnienie uaktyw nienia naszej drobnej pro­
dukcji w k ierunku  eksportu nie da się jednak  roz­
wiązać bez należytej jej organizacji, k tórej b rak  n a j­
istotniejszy polega na nieuw zględnianiu w  s tru k tu ­
rze eksportu  polskiego ogniwa pośredniczącego m ię­
dzy producentem  a odbiorcą z zagranicy, jednym  
słowem na lekceważeniu lak istotnego czynnika, 
jak im  jest handel. Cechą charakterystyczną ekspor­
tu polskiego jest to, że przeprow adzają go praw ie 
wyłącznie związki producentów , względnie sam i p ro ­
ducenci.

Im  to (związkom producentów  względnie p ro ­
ducentom  sam ym ) przypada u nas zadanie badania 
rynków  zagrań., szukania odbiorców, poznania ich 
wym ogów i potrzeb, prow adzenia uciążliwych per- 
traktacyj itp., co w rezultacie odciąga ich od n a j­
ważniejszych funkcyj producenta, na czym siłą rze­
czy cierpi produkcja, k tó ra  przecież zwłaszcza jeśli 
chodzi o eksport w ym aga od nich m aksim um  uwagi 
i opieki. Zdarza się również często, że im porter za­
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graniczny, nie znalazłszy w Polsce dom u eksporto­
wego, zw raca sic z zam ów ieniem  bezpośrednio do 
producenta. Ten ostatni zaś, nie będąc w stanie w y­
konać w um ówionym  term inie żądanej ilości towa­
ru, niejednokrotnie tylko wzorów, gdyż nie posiada 
czy (o niezbędnych maszyn, czy leż właściwej orga­
nizacji, w rezultacie — rezygnuje z zam ówienia.

Zwłaszcza duże stra ty  pod tym względem po­
w oduje brak odpowiedniej organizacji, koordynują­
cej produkcję na eksport, gdyż zrozum iałym  jest, iż 
ze względów konkurencyjnych producent, o trz y m u j 
jacy zagraniczne zam ów ienia i nie m ogący go w y­
konać, nie porozum iew a się z innym i producentam i 
tej sam ej gałęzi, celem ewentualnego wspólnego w y­
konania zam ów ienia, ani leż nie ustępuje go p rodu­
centowi, k tó ry  byłby w stanie z zam ów ienia się w y­
wiązać w łasnym i siłam i. Można by było również 
przytoczyć cały szereg wypadków, kiedy producent, 
nie m ając  dla pewnego zam ów ienia zainteresow ania, 
pom ija m ilczeniem  korespondencję zagranicznego 
odbiorcy, przez co zniechęca go do u trzym ania  kon­
taktu  z rynkiem  polskim .

Przytoczone wyżej okoliczności w  całej plasty­
ce uw idoczniają b rak  odpowiednio zorganizow anych 
placówek handlow ych, k tó re  dobrze znając w aru n ­
ki lokalne m ogłyby zagw arantow ać w ykonanie za­
m ówień w pełni, dzieląc je np. m iędzy kilku odpo- 
w iednich producentów . To też w krajach , posiada­
jących wysoko rozw inięty eksport, nie kto inny, jak  
w łaśnie kupiec wykonyw a wszelkie w stępne prace, 
poprzedzające handlow ą penetrację na rynku zagra­
nicznym. N atom iast u nas ze względu na negatyw ny 
stosunek do kupca, rola tego ostatniego również w 
eksporcie nie została należycie doceniona, co n iew ąt­
pliwie .jest jedną z b. poważnych przyczyn słabości 
naszego eksportu. Popełniony został błąd, którego 
jednak napraw a może b. poważnie w płynąć na dal­
szy bieg wysiłków eksportow ych Polski.

W  tym  celu kupcowi w inna być pow ierzona n a ­
leżna m u w dziedzinie eksportu rola, a zadania jego 
na tym  odcinku wcale nie byłyby łatwe. Sprow adza­
łyby sic one przede wszystkim  do poznania rynków  
zagranicznych, sprow adzenia odpowiednich wzorów  
dla producentów , a w reszcie uplasow ania p rodukcji 
krajow ej, w zależności od w yników przeprow adzo­
nych badań, na rynkach  zagranicznych.

Zwłaszcza dużą rolę w inien odegrać kupiec w 
eksporcie produkcji m ałych w arsztatów  przem ysło-

RliTYNOW ANY KORESPONDENT, PODATKO- 
W IEC ze znajom ością spraw' procesowych, skarbo­
wych i adm inistracyjnych, energiczny, sum ienny i 
pracow ity szuka posady w stow arzyszeniu kupieckim  
lub w celu poprow adzenia działu praw nego i adm i­
n istracji poważnej firm y.

Zgłoszenia skierow ać do A dm inistracji „P rze­
glądu Kupieckiego" sub: „Skrom ne w ym agania".

wych. M usiałby on stać się nakładcą, organizującym  
produkcję, troszczącym  się o jej poziom, m usiałby 
dostarczać w arsztatom  odpowiednich narzędzi pracy 
oraz potrzebnych im surowców, w  rezultacie m u­
siałby się siać czynnikiem , grom adzącym  w swym 
składzie produkow any na eksport tow ar.

M isja ta, jak  widzimy, bardzo skom plikow ana, 
w ym agająca dużego zrozum ienia i konkretnej po­
mocy ze strony czynników rządow ych i k tó ra  w  p ier­
wszym rzędzie w yrazić się w inna w udostępnieniu 
kupcowi - eksporterow i znacznych i tanieli, k ró tko ­
term inow ych kredytów.

Rozw iązanie problem u uaktyw nienia eksportu 
Polski jest uzależnione przede wszystkim  od zdoby­
cia możliwości eksportow ych dla wytwórczości śred­
niego i drobnego przem ysłu, rzem iosła i chałupni­
ctwa, a możliwości te zrealizować się dadzą jedynie 
przy w spółudziale w  eksporcie elem entu kupieckie­
go. To też wciągnięcie kupca w  orbitę naszego eks­
portu jest podstaw owym  nakazem  chwili.

Zarobkowanie nie jest 
grzechem, lecz zasługą

Dr. W itold  Czerwiński w  artykule  pt. „Drew­
niana kolum na bilansu handlow ego" porusza osobli­
wą sytuację, jak a  w ytw orzyła się w  Gdańsku, k tó ry  
do niedaw na odgryw ał podw ójną rolę pośrednika i 
ekspedytora. Obecnie w sferze obejm ującej znaczną 
część pryw atnego eksportu drzewnego w ytw orzyła 
się próżnia:

„Bezpośredni eksport drzew ny przez porty  m or­
skie polskiego obszaru celnego -  oto zadanie nie­
zwykle ważne dom agające się szybkiej realizacji. Czy 
potrafi je rozw iązać inicjatywna pryw atna? N iew ąt­
pliwie tak".

Przejdźm y do artykułów  o przem yśle przetw ór­
czym.

Do głównych zadań przem ysłu cukrowniczego 
pisze dyr. Jan Iwasiewicz należy poza w ytw a­

rzaniem  cukru  i rozprow adzaniem  go po k ra ju , tak ­
że zasilanie skarbu  państw a podatkiem  spożywczym.

„W pływ y skarbow e z tego ty tu łu  w  okresie ro ­
ku kam panijnego 1937/38 wyniosły w  zaokrągleniu 
150 m iln. zł, w  bieżącym  1938/39 r. kam panijnego 
podniosą się w  przybliżeniu do 162 m ilionów  zło­
tych".

„W  ostatnich k ilkunastu  latach dokonano we 
wszystkich bez w yjątku  cukrow niach polskich w ięk­
szych lub m niejszych inwestycyj technicznych, m a­
jących na celu podniesienie zdolności przerobow ej 
poszczególnych w arsztatów  i uzyskanie oszczędności 
w  ich kosztach fabrykacyjnych. Dzięki tym  nak ła­
dom i zwiększonej spraw ności technicznej zdolność 
przetw órcza polskich w arsztatów  cukrow niczych 
podniosła się w  tym okresie czasu przeciętnie o 60 
proc., co dla przem ysłu sezonowego jest bardzo i- 
stotne".
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O celowej i w ytrw ałej pracy przem ysłu papier­
niczego pisze dyr. Bohdan Stępiński:

„W obec 20 papierni czynnych w roku  1918 po­
siadających 33 m aszyny papiernicze, o produkcji ok.
5,3 tys. ton, statystyki obecne w ykazują 31 papierni 
o 65 m aszynach papierniczych i wysokości p roduk­
cji. p rzekraczających 200 tys. ton rocznie, tak  da­
lece zróżniczkow anej, że konieczny im port zm alał 
z dw udziestuparu tysięcy ton w początkach naszej 
niepodległości obecnie do 2 3 tys. ton w stosunku
rocznym  czyli m niej więcej dziesięciokrotnie. W ar­
tość tych w szystkich inwestycyj przekroczyła 150 
miln. zł, w ydatkow anych w ciągu zaledwie 20 lat 
przez jedną gałąź przem ysłu"!

O przem yśle farm aceutycznym  podaje p. Stefan 
Otolski takie m. in. cyfry:

„W artość produkcji naszych przedsiębiorstw  
farm aceutycznych określam y liczbą 50 miln. zł. ro ­
cznie, zainw estow any w tych przedsiębiorstw ach ka­
p ita ł obliczam y na 40 m iln. zł. Ilość robotników  za­
jętych w przedsiębiorstw ach farm aceutycznych 
przenosi 2.000 a ilość pracow ników  um ysłow ych wy­
nosi ok. 500 o s ó b !

Oczywiście że są to cyfry stosunkow o nikłe je­
żeli je porów nam y ze w spaniałą dynam iką rozw oju 
całości przem ysłu chemicznego:

„Inw estycje dokonane ogólnie w  całym  polskim  
przem yśle chem icznym  ocenić m ożna w  przybliże­
niu na jakieś 1 i pół m iliarda z ł.‘W artość  w ytw ór­
czości wyniosła w  r. 1938 ok. 1 m iliarda zł, co sta­
nowi praw ie podw ojenie w artości w ciągu ostatnich 
8 l a t !

KRONIKA T A R N O W S K A
Dnia 17 bm. złożył prezes Mgr. gpielman na ręce Na­

czelnika tut. Urzędu Skarbowego p. M. Ażgireja memoriał 
ac sprawie zwolnienia kilkudziesięciu najuboższych straga- 
liiarzy tymże memoriałem objętych od obowiązku ponosze­
nia tak bieżących jak i zaległych świadczeń podatkowych. 
P. Naczelnik Ażgirej przychylnie ustosunkował się do po­
wyższej prośby i przyrzekł wspomniany memoriał pozytyw­
nie załatwić.

W ubiegłym tygodniu przestało Zrzeszenie Izbie Skar­
bowej w Krakowie memoriał w sprawie zwolnienia kilku­
nastu najuboższych straganiarzy od obowiązku nabycia 
świadectw przemysłowych na rok 1939. których prośby nie 
zostały w powyższym zakresie przez Urząd Skarbowy w 
Tarnowie .uwzględnione.

W ubiegłym tygodniu interweniował prezes Mgr. Spiel- 
man u p.' Naczelnika Ażgireja w sprawach szybszego do­
ręczania. płatnikom pisemnych uzasadnień wymiaru odnoś­
nie  podatku dochodowego na rok podatkowy 1938 oraz 
przyspieszonego załatwiania odwołań w podatku obrotowym 
za rok 1937. W wyniku interwencji p. Naczelnik Ażgirej 
wydał zarządzenie w kierunku doręczania pisemnych uza­
sadnień wymiarów w terminie ustawowym a nadto wyja­
śnił. że większość odwołań av sprawach podatku obroto­

wa go za rok 1937 już została załatwiona, przy czym odwo­
łania pozostałych płatników zostaną rozpatrzone dopiero

K onces. przez Min. Przem ysłu  i H «ndtu

B I U R O  I N F O R M A C Y J N E
„ K O S M O S ”
wł. I. Kornblum — istniejące od 1925 r,

w K r a k o w i e ,  R akow icka  1
Teł. 157-38

udziela wszelkich i n f o r r n a c y j  w kraju i zagranicą

po ukończeniu akcji wymiarowej tak w przedmiocie wy­
miarów zryczałtowanych jak i ustalanych na zasadach ogól­
nych.

W czwartek 16 bm. odbyła się w lokalu Zrzeszenia 
konferencja porozumiewawcza pracodawców branży sukien­
ną - tekstylnej oraz delegatów Związku zawodowego w 
sprawie unormowania warunków płacy i pracy oraz układu 
zbiorowego w powyższej branży. Postulaty pracodawców 
referował p. inż. Biegeleisen zaś żądania pracowników 
przedstawił delegat Związku p. Gottlob. Stanowisko prezy­
dium Zrzeszenia sformułował p. D. Seiden. W wyniku o- 
brad uchwalono, by delegaci. Związku po 25-tym bm. poro­
zumieli się indywidualnie z zainteresowanymi firmami w 
przedmi ot owej s prawie.

Dnia 16 bm. obradowała sekcja szklano - porcelanowa 
pod przewodnictwem p. S, Turnheima nad sytuacją gospo­
darczą w powyższej branży oraz normami i warunkami 
sprzedaży w okresie przedświątecznym. Po dyskusji powzię­
to odnośne uchwały.

W niedzielę 26 bm. odbędzie się w lokalu Zrzeszenia 
o godz. 7.30 wieczór referat p. Mgra Stanisława Iwaszkie­
wicza, referendarza Urzędu Skarbowego w Tarnowie n. t. 
-Zryczałtowany podatek dochodowy na lata 1939 i 1940«. 
Z uwagi na bezpośrednią aktualność powyższego tematu o- 
raz na będącą już w toku procedurę ustaleń wymiarowych 
w podatkach zryczałtowanych, referat wspomniany spotka 
się niewątpliwie z ogromnym zainteresowaniem szerokich 
rzesz kupiecko - przemysłowych.

Ze Stow arzyszenia Kupców av Chrzanowie.
Wybór nowych władz Stowarzyszenia Kupców 

w Chrzanowie, który odbył się na Walnym Zgromadzeniu 
w styczniu b. r. przyczynił się do wzmożenia działalności 
tego Stowarzyszenia i do jej rozwinięcia. Nowowybrany 
Wydział przystąpi) energicznie do akcji werbowania nowych 
członków i jakkolwiek akcja ta jeszcze trwa, to już dat 
sic zauważyć przypływ nowych członków. Godnym uwagi 
jest fakt. że wzrasta wśród naszego kupiectwa zaintereso­
wanie dla Stowarzyszenia jako takiego i należy żywić na­
dzieję, że organizacja ta  stanie się placówką o wielkim zna­
czeniu dla tutejszego kupiectwa. Na wyróżnienie zasługuje 
Prezes p. B. Zucker, który sumienną pracą kieruje wszy­
stkimi akcjami.

Stowarzyszenie wzięło udział przy werbowaniu nowych 
członków dla »Przeglądu Kupiecki ego« — zajmuje się sprze­
dażą »kart zdrowia« na rok 1939 — Utrzymuje stałe dy­
żury członków Wydziału podczas godzin urzędowych, zaś 
Sekretariat Stowarzyszenia udzielił w miesiącu lutym br. 
wielu członkom pomocy przy składaniu zeznań.

Stowarzyszenie wystosowało, również podanie do tut. 
Urzędu Skarbowego; by do wymiarów podatków były wzy­
wane wszystkie osoby zapodane w tym celu Izbie Przemy­
słowo Handlowej przez Stowarzyszenie.
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Daiś w Kinoteatrze Dźwiękowym „WANDA** św. Gertrudy 5.

n i m  p r o d u h c i i  f r a n c u s k i e !

KRZYK
U I I C Y

W  rolach głównych:

Viviane Romance- Pierre Renoir

Poranki film ow e
W sobotę, dnia 25-go marca o godzinie 3-ciej pop. 

W niedzselę, dnia 26-go marca o godzinie 10 i 12

z powyższego programu
Ceny miejsc od 50 groeey.

Możliwości eksportowe
Bliższe informacje w poniższych sprawach uzyskać mo­

gą zainteresowani eksporterzy w Państwowym Instytucie 
Eksportowym. Przy zgłoszeniu należy powołać się na odno­
śny numer. Firmy, które nie pozostały dotychczas w bliż­
szym kontakcie z Instytutem, winny nadesłać jednocześnie 
swe referencje.

Różne. Firma szwajcarska poszukuję przedstawicielstw 
firm polskich z branży cukrowej, słodowej i chmielarskiej. 
E/3886/H.

Różne. Firma kanadyjska interesuje się importem z 
Polski drobnych artykułów. E/4873/H.

Różne. Firma w Tunisie interesuje się importem z Pol­
ski naczyń emaliowanych oraz wyrobów szklanych. — 
E/5290/H.

Różne. Firma agenturowa z dobrymi referencjami w 
Połudn. Afryce interesuje się importem różnych artykułów, 
głównie tekstyliów. E/3399/H.

Różne. Firma kanadyjska interesuje się importem ar­
tykułów spożywczych z Polski. E/3494/H.

Różne. Firma hiszpańska specjalizująca się w handlu 
polsko - hiszpańskim pragnie uzyskać oferty firm polskich 
zainteresowanych rynkiem hiszpańskim, które należy skła­
dać do P. I. E. z powołaniem się na niżej podaną liczbę 
E/4411/H.

Wyroby poreelanenoe. Firma afrykańska pragnie na­
wiązać kontakt z producentami wyrobów porcelanowych 
jak filiżanki, spodki, talerze, kubki ect. P/4574/3B/ID.

Muchołapki. Firma z Finlandii interesuje się importem 
muchołapek. P/5317/54/H).

Obcasy gumowe. Firma z Kairu pragnie nawiązać kon­
takt z producentami pow. artykułu. P/5396/ID.

Butelki do piwa i rcód, mineralnych. Firma z Bremy 
pragnie nawiązać kontakt z producentami pow. artykułu. 
P/5394/4c/ID.

Komunikaty
Izba Przemysłowo - Handlowa w Krakowie podaje d»> 

wiadomości zainteresowanych, że w ostatnim cz as ie ,; ogło­

szono następujące przetargi:

1) Publiczny przetarg na dostawę gwoździ żelaznych. 0- 

twarcie ofert nastąpi w dniu 4 kwietnia o godz. 10.

2) Publiczny przetarg na dostawę żwiru rzecznego. Termin 

składania ofert upływa z dniom 27 marca o godz. 10.

3) Przetarg ograniczony na dostawę oryginalnych dywanów 

wschodnich dawniejszych w dobrym stanie. Oferty na­

leży wnosić do końca marca br. Otwarcie ofert nastąpi 

w dniu 20. kwietnia 1939 r.

Bliższe informacje w sprawie powyższych przetargów 

otrzymać można w biurze Izby Przemysłowo - Handlowej; 

(ul. Długa 1) w godzinach urzędowych.

Termin wnoszenia podań 
o przywóz towarów reglamentowanych.

Izba Przemysłowo - Handlowa w Krakowie przypomi­
na firnom tut. okręgu, że podania o przywóz towarów re­
glamentowanych kwartalnych (Francja, Grecja i Palestyna) 
przyjmować będzie w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
25 bm. włącznie.

K a ż J y  Itu p i e c

i n i e r u j e  

w „P rzegląd zie Kupieckim



Angielskie Biuro Inform acyjne

SHARP & AKIS LIMITED
w Londynie

udziela szczegółowych in form acji pisem nych 
i porad  we wszystkich spraw ach dotyczących 
Anglii i dom iniów  brytyjskich. Specjalności:

In fo rm acje  Eksportow e — Im portow e — 
Szkolne —  Im igracyjne. — O płata m inim alna.

Bliższe wiadomości w redakcji „Przeglądu
Kupieckiego".

„Chwila“
dziennik dla spraw politycznych, 
s p o ł e c z n y c h  i k ul tu ra l ny ch
Lwów, ul. Podwale 3
Tel. Red. 203-22, tel. Adm. 227-68 
K a n t o r  O g ł o s z e n i  Prenumeraty: 
LWÓW, PODW ALE 1 — TEL  228-16 
Najpoczytniejszy dziennik Małopolski.
Ukazuje się 2 razy dziennie
i przynosi najświeższe i najpewniejsze 
wiadomości z w s z y s t k i c h  dziedzin.

O b f i t y  d z i a ł  g o s p o d a r c z y
Prenumerata miesięczna o b u  w y d a ń  
z dostawą do domu względnie na 
prowincję zł 6 60

Najdogodniejsza 
i najskuteczniejsza reklama.

Spółdzielczy Banit Uupiedwa IraLomLiego
sp. z ogr. odp.

G rodzka 4 0 ,  I. p. — te lefo n  1 5 7 -1 8

I P r z e p r o w a d z a  szybko, tanio I Ą\ i solidnie w sze lkie  tra n za kcie  I )  
I  wchodzące w zakres bankowości |

C ena abonam entu 
A b « i u m w t  kw artalny 

„ półroczny 
„ roczny

Preaam er-atę i ogłoszenia 
w szystkie b iura  dzienników

4 zl 
8 zł 

16 zł

przyjmują 
i ogłoszeń

G odziny urzędow e R edakcji od 6 do 7 
wteez. Rękopisów  R edakcja nie zwraca.

R edakcja i adm inistr- K raków , G rodzka  40. 
Telefon Nr. 215-65

K onto P. K . O . Nr. 400342.

O g ło szen ia  :
Wiarsa uiiiim 1 sap. na okłarien 4U g ro s s )  
W iem  niiim . 1 szp. na I itr .  okładki 10 g ro szy  
Wł«raz miiira. 1 szp. w tekście 60 g r o n y  
Cała strona okładki Zł 200 Pół stroay okładki Z l  106 

Ćwierć strony Zł 50 Ósma stroay Z t  25 
Cała strona w tokśsie Zł 450, Pół strony Z l  254! 

Ćwierć stroay Zł 120 Jedna ósma strony Z ł  00
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